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wieczorem bez przerwy. 


Przedpłata na „(łazoetę Narodową* wynosi 


wa Lwowie : ną prowinoył : xa granieg: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 80 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 586 „ 10 kor. 60 1. 
półrocsnie 10 „ 16 „, — , h «="H 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z n em mód i powieści* lut 
też z warszawskim tygodnikiem „Złarme* i I* to- 
mami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

a na rrowincyi 9 „ 90 
Wa Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Mowa Eksc. Dzieduszyckiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu izby posłów 
podczas dyskusyi budżetowej, wy- 
głosił JE. Wojciech Dzieduszycki, prezes 
Koła polskiego, przemówienie, które podajetny 
podług telegraficznego streszczenia. 

Na wstępie oświadczył hr. Dzieduszycki, że 
na razie ograniczy się do ómówienia tylko naj- 
ważniejszych spraw politycznych. Ostatni już czas 
bowiem ku temu, aby podnieść znowu sponie- 
wieraną godność parlamentu. Tyle już bowiem 
uczyniono, ażeby ten parlament poniżyć i pohań- 
bić, aby ludy pomiędzy sobą powaśnić i zamącić 
ich spokojną rozwagę, że w istocie ostatni już 
czas, ażeby położono raz wreszcie koniec tej zu- 
chwałej, a szkodliwej igraszcze. 

ywe okiaski na ławach polskich. 

Z wielkiem przeto zadowoleniem należy po- 
witać chwilę obecną, gdy po latach znowu moż- 
na było przystąpić do dyskusyi budźetowej i <a- 
brać w niej głos na znak, że izba nareszcie ma 
zamiar przystąpić do spełnienia swoich obowiąz- 
ków że w końcu jest zdolną do pracy i że pra- 
gnie pracować. 

Brawo! Brawo! ! 

Ażeby osiągnąć cel powyższy, na to nie 
pomogą żadne mowy i żadne deklaracye. Musimy 
przystąpić do czynu, musimy zdusić w sobie to 
wszystko, co się w nas nagromadziło przez lata 
vałe; ebstrukcyę i parlamentarną anarchię. Mu- 
simy się zdecydować na podniesienie godności 
iej izby ku wspólnemu dobru całej monarchii, 
mianowicie przez to, abyśmy sami siebie prze- 
zwyeiężyli i drobnostikowe względy partyjne na 
boku pozostawili. Należy jak najrychlej poddać 
obradzie izby i doprowadzić do uchwały ułożona 
już przez dwa poprzednie rządy ugodę i 
związek celny. Wysoce też jest pożąda- 
nem, ażeby nowa ustawa wojskowa 
o ile możności jak najrychlej była przedłożona 
izbie i tu została zadecydowaną. 

Oklaski. 

Tylko przez taki czyn, tylko przez faktyczne 
objawienie woli zbiorowej może ten nasz parla- 
ment wdrożyć akcyę ratunkową, tylko w ten 
sposób może podnieść swoją godność i znaczenie. 
Wszystkie inne środki, wszystkie przemowy, a 
zwłaszcza igranie z niebezpieczeństwem zupełne- 
go rozdziału pomiędzy obiema połowami monar- 
chii; nie mogą pomódz, lecz raczej mogą podzia- 
łać zgubnie. 

Nie tak dawno temu jeszcze można było 
oddawać się słodkiemu marzeniu, że międzynaru- 
duwe uiebezpieczenstwo Ww najgroźniejszej swej 
formie na długi czas, jeżeli nie na zawsze, odda- 
lone zostało od narodów świata cywilizowanego. 
Ale dzisiaj, któż może się oddawać snom, jako- 
by pokój powszechny był zabezpieczony ! Dzisiaj 
od roku całego jesteśmy świadkami jednej z naj- 
straszniejszych i najstraszliwszych wojen, jakie 
wogóle zna historya świata, a końca tej wojny 
nawet jeszcze przewidzieć nie można. Z pobojo- 
wisk Azyi wschodniej brzmi ku nam ostrzeżenie : 
„Jeżeli ludy austryackie cheą mieć w swoim 
związku „PViribus unitis“, zabezpieczoną swą 
wolność 1 swą indywidualność narodową, jednem 
słowem najwyższe swe dobra, jeżeli nie chcą 
odosobnione paść ofiarą bożka wojny, to niechaj 
w tej chwili broń ich nie rdzewieje, to niechaj 
nie się nie stanie, coby mogło zagrażać organi 
zacyi armii, jej jedności i zdolności bojowej. 

Żywe potakiwania i oklaski 

Ta wojna uczy nas jeszcze czego innego, 
co zresztą było do przewidzenia, mianowicie, że 
w dzisiejszych czasach wojna stwarza niebezpie- 
czeństwo nietylko na granicach państwa, nietylko 
na polach bitew. W całym kraju w olbrzymiema 
państwie rosyjskiem szerzą się niepokoje i prze 
lew krwi. Również wewnątrz aż do samych gra- 
nic naszej monarchii, aż do krajów zamieszka- 
łych przez naszych rodaków, aż do Królestwa 
Polskiego dosięgły te niepokoje. Jakkolwiek 
w całym świecie występują ruchy społeczne, a 
strajki stały się codziennem zjawiskiem, przybie- 
rając chwilowo groźny niekiedy charakter, to je- 
dnak nigdy jeszcze i nigdzie nie przelano tyle 
krwi, nigdy nie zniszczono tyle mienia, nigdy 
strajk tak długo nie trwał, nigdy wreszcie 1 ni- 
gdzie nie powstały poza strajkującymi także ban- 
dy innych ludzi bez zajęcia, potępionych przez 
samych strajkujących, aby dopuszczać się rabun- 
ków i kradzieży. W czasie, gdy rosyjski rząd 
zajmuje się zbadaniem projektu reform, gdy całe 
społeczeństwo w państwie rosyjskiem zajęte jest 
dyskusyą nad tym projektem, wyłuszczyli także 
narodowcy w Królestwie Polskiem swe Życzenia, 
zmierzające do tego, aby im przez utworzenie 
odpowiednich ustawowych i narodowych stosun- 
ków, daną była możność działania dla kultury, 
dla dobra kraju, a także możność wywierania 
swego wpływu na załatwianie społecznych kwe- 
styj w taki sposób, któryby zapobiegł powtórze- 
niu się podobnych krwawych scen. Wszystkie 
narodowe stronnictwa Polski, bez róż- 
nicy czy konserwatywne, demokratyczne lub po- 
stępowe, ubolewają jednakowo nad zaini- 
cyowanym przez partyę socyalistyczną ruchem. 
Narodowe stronnictwa Królestwa Polskiego usilnie 
ostrzegały przed tym ruchem, uważają go nie- 
tylko za ubolewania godny i szkodliwy, lecz na- 
wet wprost za zgubny, a jeżeli boleją nad tem, iż 
me jest im pozwołone wywierać wpływu na 
sprawy publiczne, to w ubolewaniu tem gra 
wielką rolę także uczucie, że gdyby im to było 
dozwolone, gdyby im dano te prawa, o które się 
teraz w swych memoryałach dopominają, nie do- 
puściłyby nigdy, aby przez rozruchy i rozlew 
krwi ściągano na cały kraj i cały naród naj- 
większe niebezpieczeństwa. 

W naszej monarchii ma społeczeństwo wiel 
ki udział w rządzeniu państwem. w administracyi, 
we wszystkich publicznych sprawach. Jak we 


Płótna, szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierki " 


Lwów 
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państwach, wpływ ten kulminuje w systemie kon- | 
stytucyjnym, lecz razem z tym wpływem, z tem 
prawem cięży także bardzo wielka odpowiedzal- 
ność na społeczeństwie, a szczególnie na posłach 
ludności. Jeżeli oni pragną dojść do ideału takie- 
go, gdy rządy większości zapewniają pariamen- 
towi zupełny wpływ, to nie wolno im teraz my 
śleć o tem, jakby się w danej chwili przypodo- 
bać swemu okręgowi wyborczemu, lecz o tem, jak 
by zapewnić przyszłość ludom i okazać się go- 
dnymi tego, by rzeczywiste rządy większości tak- 
że w Austryi sprowadzic. Muszą przeto wziąć się 
do spełnienia pierwszego obowiązku i skoro tylko 
uporamy się z budżetem i innemi, bezpośrednio 
nam przedłożonemi sprawami, zabrać się do pra- 
cy, aby załatwić ugodę i ustawę wojskową i 
temsamem wywrzeć rzeczywisty wpływ na przy 
szłe ukształtowanie się całej monarchii. 

Moje stronnictwo pozostanie naturalnie wier- 
ne swym tradycyom, a jakkolwiek gospodarcze 
interesy kraju rolniczego, jak Galicya, najmniej 
mają korzyści z ugody z Węgrami, to przecież 
wzgląd na bezpieczeństwo ludów, na ich naj- 
świętsze skarby, pokona wszelkie inne względy. 

Głosy: „Bardzo dobrze“ — wśród Po- 
laków. 

Jak z jednej strony całe zło, całe niebez- 
pieczeństwo wywołan: zostało lekkomyślnemi 
machinacyami w tej izbie, tak z drugiej strony 
należy z radością powitać, iż obeeny rząd z całą 
powagą dąży do tego, by parlament znów oży- 
wić i stworzyć przez to na nowo potęgę, która 
dla lekkomyślnie wywołanych duchów znajdzie 
stosowną formułkę zaklęcia. We wszystkiem, co 
się odnosi do uspokojenia tego parlamentu, mo- 
że rząd być pewien usilnego poparcia mego 
stronnictwa. y 

Oklaski wśród posłów polskich i w ćałej 
izbie. 


Pan dr. Wittek. 


Wiedeń 10 lutego. 


Dr. Wittek, od lat siedmiu chętnie w pól- 
cieniu „pracujący“ minister, stał się niespodzianie 
bohaterem dnia. Już w chwili objęcia rządów 
przez br. Gautscha zaliczano dr. Witteka do tych 
ministrów- biurokratów. których z okazyi przeisto- 
czenia gabinetu zastąpią członkowie parlamentu. 
W pogłoskę tę wszyscy wierzyli z wyjątkiem 
może p. Witteka. Minister ten miał szczęście 
otoczenia nazwiska swego szeregiem legend, 
które stanowiły dlań rodzaj cudownego puklerza, 
pozwalającego mu z najkrwawszych walk parla- 
meniarnych i politycznych wyjść obronną ręką. 
„Pan Wittek jest specyalistą i znakomitością fa- 
chową w sprawach kolejowych i nie chce się 
zajmować polityką, pan Wittek mə ogromnie 
silne wpływy u dworu, pan Wittek jest mężem 
zaufania dworskiej partyi wojskowej“, która, jak 
wiadomo, na sprawy kolejowe w Austryi większy 
wpływ wywiera, aniżeli wszystkie korporacye ku- 
pieckie i przemysłowe razem wziąwszy. Pan dr. 
Wittek chętnie pracował w półcieniu. Tym razem 
zaproszono go na szeroką arenę parlamentarną, 
tu snadź i cudowne mocy tajemniczych zbroi 
gotowe zawieść. Sposób, w jaki p Wittek żądał 
milionowrch kredytów na pokrycie przekroczeń 
przy budowie kolei alpejskich, zastanowić musiał 
wszystkie stronnictwa, poczuwające się do jakiej 
takiej odpowiedzialności w sprawach publicznych. 
Nie poszło to p. Wittekowi gładko, a prawdziwa 
senzacyę wywołało w parlamencie, gdy wczoraj 
z protestem wystąpił w izbie człcnek stronnictwa 
„trzech mężów*, p. von Skene. 

1 Pan von Skene szerokiemi swemi barkami 
zasłaniał nietylko p. Koerbera, :ecz każdego 
osobnika, na którego marnem ciele frak mini- 
steryalny błyszczał. Pan von Skene jest jednym 
z największych przemysłowców w Austryi i wie- 
dział na pewne nie od wczoraj, że gospodarka 
p. Witteka jest szkodliwą dla świata kupieckiego 
i przemysłowego a zgubną dla skarbu państwa, 
Że przekonaniu temu, na fachowem doświadcze- 
niu opariemu, dopiero wczoraj w tak wymowny 
sposób dał wyraz, wszystkich zdziwiło i dawało 
do myślenia. Nie zwracano prawie uwagi na od- 
powiedź p. Witteka, którego argumeniacyę na- 
zwano tylko wykrętną. 

Dlaczego p. von, Skene dopiero wczoraj 
się odezwał, skoro przedłożenie o kredytach ko- 
lejowych 10 maja 1904 roku wniesiono? py- 
tają dziś wierne „aż do grobowej deski“ organa 
p. Koerbera i nie znajdują na to odpowiedzi. 

Nie znamy intencyj pana Skenego, obojętne 
też dla rozwoju Austryi i jej historyi są motywa, 
jakiemi się ten poseł powodował. Z łalwością 
atoli odpowiedzieć możemy na zadane powyżej 
pytanie: Otóż przeciw przedłożeniu o kredytach 
kolejowych nikt wystąpić nie mós}, poniewaź p. 
Koerber właśnie w dniu 10 maja 1904 r. to jest 
w dniu wniesienia tego przedłożenia posłom pod- 
woje parlamentu zamknął przed nosem. A uczy- 
nil to szybko, ponieważ jego tajni ajenci parla- 
mentarni donieśli mu, że Czesi przedłożenie o 
kredytach cheą wyłączyć z obstrukcyi 
i uczynić wniosek, żeby je natychmiast wzięto 
pod obrady. Lecz p. Koerber ani p. Wittek nie 
chcieli tej pracy parlamentu, dlatego parlament 
z powodu „niezdolności do pracy“ na dwa spu- 
sty zamknęli. 

Przypominamy przy tej sposobności, że p. 
Stwiertnia z okazyi konferencyi komisyi parla- 
mentarnej Koła polskiego z dr. Koerberem, wręcz 
go o powód tak nagłego zamknięcia izby zam- 
terpelował, podając do jego wiadomości wersyę 
o zamiarach klubu czeskiego. Pan Koerber atoli, 
jak zwykle w takich razach, o „niczem nie wie- 
dział“ i o całej sprawie dopiero „w tej chwili“ 
w dziennikach wyczytał. Gdy parlament odzyskał 
choćby na czas krótki zdolność do pracy, mu- 
siał zająć się sprawą przekroczeń kredytów na 
budowę kolei alpejskich. (—ż.) 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 


przyjmują we Lwowie: Aiministracys „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sozołowskie; 
Pasaż Haismana; We Wiednia: Hassenstein © 
Vogler (Otto Mass) Walflachgasse 10, Rudolf Monse 
Seilerstadte 3, A. Oppelik Griinangergesse 12, M. Du- 
kes Nachf.: Max. Augeufeld & Emerish Lesaner I 
Wollzeile nr. Y, Schałlek Wolizeile 11, J. Dannenberg 
IL Prateratrasze 38, Adolf Chu'awski VI. Getraide- 
markt ur. 18; W Badapeszołe: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 54; we Frankfurole n. M.: Has- 
senstein & Vogler i Q. Dauba & Comp.; w Paryżu: 
O. Adam (Ciborowski 37 rue de Varenna Paris 

w Warszawie: Roichmann & Freudler. 

OENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy 
ogzajiie na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiam 
lub jego miejsce 20 hal. Ńadssłane z: wiersz lub 
jego miejsce 60 bal. Glosy pablioznożol za 
wieren lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondezoys 6 hal od wyrazu. 


Nnmer kosztuje 8 b., na prowiacyi 10 h. 
(Numera dawniejsze kosztu a pn 10 ot.) 


Z Rosyl. 
(Korespou. „Gaz. Nar.*). 
Petersburg 8 lutego. 


(Gapon. — Trepow i jego sztuczka. — Relacya je- 
nerał gubernatora warszawskiego o zabitych w War- 
Szawie. ) 


Dzień przed wybuchem strajku w Peters- 
burgu, Fullon dawał głowę za Gapona, tak był 
go pewien, Głapon szpieg i kreatura Plewego, 
przerobił się w grę g tak szybko, że sfery 
rządowe nie były w stanie się zoryentować. Co 
popchnęło Gapona do tego tku, trudno dziś 
jeszze zbadać. Faktem jest, iż między robotni- 
kami, jakkolwiek mu zrazu nie ufano, wyrobiło 
się pojęcie, że Gapon wszystko zrobić może, co 
obieca. I to dawało mu wśród robotników wła- 
dzę niezwykłą. I jak się zdaje rola Głapona była 
tylko procesem psychologicznym: władza mu u- 
derzyła do głowy. 

Strajk w Petersburgu upadł z chwilą mia- 
nowania Trepowa. Trepow jest równie energi- 
czny i zręczny. Dnia następnego rozpowszechnił 
między robotnikami odezwę, pochodzącą rzekomo 
od tajnego komitetu partyi rewolucyjnej rosyj - 
skich roboiników. Brzmiała ona mniej więcej 
w te słowa: Bracia i Towarzysze! Studenci nas 
oszukali. zamiast przedstawić rządowi naszą pe- 
tycyę, przedstawili swoją, chcąc naszemi ofia- 
rami zyskać coś tylko dla siebie. Bijcie ich! 
W rezultacie tego było, że w dni następne było 
niebezpiecznie pokazać się w szynelu studenckim 
na ulicach. Dwu studentów zamordowano. W ten 
sposób Trepow rozdzielił robotników od inteli- 
gencyi i chwycił ster sprawy w swe ręce, a na 
kazując fabrykantom wypłacić pod nazwą po- 
Życzek zasługi robotnikom za czas strajku, stał 
się robotników dobroczyńcą. Oto nadto wyłowił 
z niebywałą zręcznością całą organizacyę, która 
już siedzi w więzieniu. Robotnicy pozbawieni zo- 
stali przywódców. 

Strajki w Moskwie, Rydze, Wilnie itd. w 
Warszawie wreszcie, nie udały się z powodu 
braku organizacri; organizacyę rewo- 
lucjyjną warszawską wyłowiono 
także. Wojsko, które po Warszawie grasowało 
(jest według raportu jen gubernatora do rządu 
678 osób zabitych), miało wedle urzędowych 
relacyj rzacić popłoch i blady przestrach na War- 
szawę. K. 

Według wiadomości, nadeszłych z Peters- 
burga do Berlina, strajkuje około 20.000 robo- 
tników fabryk putyłowskich. Strajkujący robo- 
tnicy petersburskiej rafinerri cukru zamierzają 
podpalić fabrykę. Strajk ogarnął nauowo fabryki 
Smirnowa; dyrektor jej ma być ciężko ranny. 
Aresztowano 16 studentów za podżeganie ro- 
botników. 

Podoticer Władymirow, który czynnie znie- 
ważył przełożonego, ponieważ krewni jego pod- 
czas rozruchów w Petersburgu zostali zastrze- 
leni. został zdegradowany i zesłany do ciężkich 
robót na Syberyę. 

Z Batumu donoszą, że pojutrze ma się Lam 
zebrać kongres przemysłowców naftowych ; od 
dwóch dni gazety nie wychodzą, ale kopalnie są 
w ruchu. 

Tołstoj pracuje nad artykułem o wy- 
padkach petersburskich z d. 22 stycznia, który 
ma wyjść za granicą. Tołstoj nie staje po stro- 
nie robotników, ponieważ interesa ich są prze- 
ciwne interesom rolników. Drogi i środki, których 
robotnicy używają dla dopięcia swoich żądań, zo- 
wie [ełstoj chybionemi. 


Z Królestwa polskiego. 


Warszawa 9 lutego. 
(Keresp. „Gaz. Nar.*) 

Wczoraj miałem sposobność mówić z p. X., 
mającym wielkie interesa kopalniane i styczności, 
z jednej strony z najwyższym światem  finanso- 
wym tutejszym i petersburskim, a z drugiej z 
robotnikami. Oto co on mówił: 

Strajki w ogóle się nie powiodły. Dziś ni- 
by uspokaja się, ale przebąkują o nowej 
mobilizacyi. Wtenczas sytuacya stanie się 
znowu niepewną Chodzi o to, czy związek re 
wolucyjny zechce i będzie miał dość siły do 
prowadzenia dalej swojej roboty 

Jak w Warszawie a i w Petersburgu, po- 
dobnie nie udał się strajk w Łodzi, gdyż rów- 
nież brak głowy. W Łodzi były małe zajś ia, 
jest tam bowiem nadzwyczaj taktowny guberna- 
tor piotrkowski (Artymowicz? nie mogę spraw- 
dzić w tej chwili nazwiska), który zakazał uży- 
cia broni i przedwczoraj pisząc raport do gen.- 
gubernatora Czertkowa prosił o przysła- 
niewojskaispokojnegoirożsąd- 
nego jenerała, któryby niechciał 
szukać laurów mandżurskich w 
Łodzi (słowa raportu) Dotychczas wojsko, 
prócz paru wyjątkowych wypadków, w walce 
z tłumem używa kolb jedynie. 

Udał się zaś tylko strajk w Baku i w Dą- 
browskiem Zagłębiu. P. X. przedstawia tę spra- 
wę jak następuje: W Baku było 100.000 robot- 
ników i parę sotni kozaków, całe Baku podmi- 
nowane naftą, sprowadzenie wojska w dostate- 
cznej ilości wykluczone. '* dwa dni po rozpo- 
częciu strajku gremium pracodawców zażądało 
rozmowy z delegatami od wszystkich robotników 
jako korporacyi, a mie jak gdzieindziej, gdzie 
każdy właściciel fabryki miał się porozumiewać 
z robotnikami własnej fabryki. Otóż przed pra- 
codawcami stanęło 13 delegatów, którzy nie na- 
leżeli bynajmniej do robotników, lecz stanowili 
w części organizacyę partyi rewolucyjnej rosyj- 
skiej i ormiańskiej. Było tam 6 Ormian, 5 ży- 
dów i 2 Rosyan. Oświadczyli oni, że ich pro- 
gram jest rewolucyjny i że używają oni robot- 


olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają 


ników jako środka do dopięcia swego celu i że 
w sytuacyi, jaka jest, pracodawcy muszą się 
zgodzić na ustępstwa ekonomiczne dla robotni- 
ków Przyszło do zgody. W ten sposób wygrała 
w Baku partya rewolucyjna, która ma odtąd 
tam 100.000 robotników zdecydowanych na 
śmierć i życie dla ludzi, którzy im znaczne u 
stępstwa wywalczyć umieli 

W Dąbrowie i Sosnowcu 
organizacya strajku, spokój wzorowy panuje 
(wczoraj przybyło wojsko, więc spokój został 
zakłócony) od tygodnia nie było jednej kra- 
dzieży w Dąbrowie, bo robotnicy zorganizowali 
bardzo pilną policyę własną. Jedyny gwałt jest, 
że ludziom nielubianym lub przeciwnym (np. na- 
czelnik stacyi. proboszez, naczelnik ucząstku) 
każą nosić czerwony sztandar, zaś naczelnikom 
szybów, którzy obchodzą się źle z robotnikami, 
przysięgać pod sztandarem, że więcej tego robić 
nie będą. Chętnieby wrócili do roboty, ale cze- 
kają na to hasło od tajnego komitetu, który jest 
niewidzialny. Co dalej będzie, niewiadomo. 

Ten p. X., którego nazwiska z łatwo zrozu- 
miałych powodów nie wymieniam, był w Pe- 
tersburgu podczas strajku, widział się z Gapo- 
nem, był w Warszawie, Łodzi i Zagłębiu dą- 
browskiem. Widział się w Petersburga z Kokow- 
cewem, minisirem skarbu, który wobec 6 osób 
rozmawiał przez telefon z Trepowem, mówiąc o 
kredycie rosyjskim: że Rosya nie może 
dostać pożyczki, że kredyt jest za- 
chwiany, że grozi katastrofa, że stan go- 
tówki w banku państwa jest 
prawie żaden itd. Czy to wszystko, co 
mówił Kokowcew, jest prawdą, nie wiadomo, 
zwłaszcza wobec tego, iż mówił w obecności osób 
nieurzędowych, które przyszły się z nim jako 
delegaci przemysłowców porozumieć. 

Teraz słów parę o innym strajku. mianowi- 
cie o strajku uczniów szkół tutejszych. Wszystkie 
szkoły średnie Królestwa strajkują, może to mieć 
bardzo smutne następstwa. Schwarz, kurator o- 
kręgu, który właśnie wyjechał do Petersburga, 
grozi rozwiązaniem klas wyższych. 

Wiece uczniów uchwaliły rozmaite punkty, 
tu i ówdzie śmieszne, odnoszące się do powsze- 
chnego prawa głosowania, konstytuanty, aatono- 
mii Królestwa i bezwarunkowego zawarcia po- 
koju z Japonią. Jednak w innych zawierają się 
mniej więcej w tych punktach: a) języka pol- 
skiego wykładowezo, b) zmiany przepisów. ogra- 
niczających wstęp do szkół (stan i religia) e) 
powszechnej i bezpłatnej nauki, d) zniesienia 
czarnych ksiąg uczniów, e) swobody organizowa- 
nia się w towarzystwa. W razie niewypełnienia 
punktu a), strajk, aprobowany przez znaczną 
część rodziców, trwać będzie dalej, ca grozi tylko 
tem, że za parę tygodni będą rodzice musieli się 
wpraszać dyrektorom, by dzieci przyjęli. 

Podjęcie nauk ogłrszają już pojedyncze 
gimnazya. Wczoraj miała się zacząć nauka w 
zimnazyum VI, na pierwszym wykładzie jeden 
ż uczni zażądał od profesora wykładu polskiego, 
co poparła cała klasa. Profesor oświadczył, że 
bez dyrektora uczynić tego nie może i kazał 
kilku pójść do dyrektora, ręcząc słowem honoru 
za bezpieczeństwo ich osób. Skoro zeszli do dy- 
rektora, zostali natychmiast aresztowani. ski. 


jest znakomita 


Agitacya nie milknie. W jednych wmawia 
się, iż strajki doprowadzą ich do poprawy by- 
tu — w drugich. iż demonstracya i stawianie 
postulatów narodowych w obecnej chwili jest 
obowiązkiem patryotycznym — i wrzenie to za- 
tacza raz szersze, raz mniejsze kręgi -- ale nie 
ustaje Naprzód donosi wprawdzie z Dąbrowy 
górniczej że organizacya polskiej partyi socya- 
listyeznej dała hasło do zakończenia strajku, inne 
atoli partye rewolucyjne obsiają przy strajku. 
Z gubernii lubelskiej, płockiej i kieleckiej nad- 
chodzą wieści o zakończeniu strajków a i w 
Warszawie znaczna część fabryk podjęła pracę, 
z Łodzi atoli i Sosnowca telegrafują, że odbyły 
się tam w czwartek starcia robotników z woj- 
skiem, przyczem w Łodzi zabito 1l osób 
a raniono 100, w Sosnowie zaś było 
również przeszło 100 osób rannych a wedle 
jednej wersvi 24, wedle innej zaś aż 50 padło 
trupem. 

Równocześnie szerzyć się zaczyna w War- 
szawie w sposób zastraszający nędza. Ulice 
miasta przepełnione są żebrakami. napastującymi 
niekiedy w sposob grożny przechodniów. Jedno- 
cześnie podnoszą się gwałtownie ceny  najnie- 
zbędniejszych artykułów Żywności. Cena funta 
chleba podskoczyła z 7 na 10 groszy, jajko z 5 
na 14 groszy, korzec węgla z 1 rub. 20 kop. na 
1. rub. 80 kop. Właściwie nie nie uzasadnia tak 
anormalnej zwyżki cen; handlarze wyzyskują 
jednak w sposób bezczelny ogólny zamęt na swo- 
ją korzyść. 

I ze wsi nadchodzą wieści coraz 
bardziej niepokojące. W rozmaitych okoli- 
cach kraju wichrzyciele buntują robotników rol- 
nych i służbę foiwarczną. Na razie, co prawda, 
gdv spoczywają jeszcze wskutek zimy roboty 
polne, agitacya ta nie przedstawia się jeszcze 
zbyt groźnie. Z nastaniem jednak wiosny oba- 
wiać się należy wybuchu bezrobecia 
robotników rolnych. 

Bolesnym jest także ruch. który w ostatnich 
czasach ogarnął młodzież szkolną i to nie- 
tylko w Warszawie, ale i we wszystkich prawie 
innych miastach Królestwa. Dwaj uczniowie z 8 
klasy gimnazyum VI, którzy byli u dyrektora o 
zaprowadzenie języka polskiego (zobacz wyżej 
korespondencyę z Warszawy), a których dyrektor 
kazał uwięzić nazywają się Laude, Polak i 
Sokołow, Bosyanin. 


2 . a e = 
Wojna rosyjsko-japońska. 

Władywostok jest już ocd morza 
odcięty. „Biuro Reutera* donosi właśnie z 
Tokio: „Do Władywostoku można się obecnie 
dostać morzem tylko cieśninami Tsuszima (na 
południu) i Tsugara (na północy), wszystkie inne 
bowiem cieśniny są lodem pokryte. Aby jeszcza 
bardziej utrudnić przystęp do Władywostoku, 
zapowiedział rząd japoński, że iatarnie morskie 
w cieśninie Tsugara pogasi i tylko przy sposo- 
bności zapalać będzie. Japończycy krążą ciągle 
w obu cieśninach. Zdaje się, że blokada włady- 
wostocka jest już dokonana. Krążowniki rosyj- 
skie „Gromobój* i „Rosya* są już podobno na- 
prawione, ale trudno, aby z portu wyruszyły. 
Wskutek konfiskaty okrętów w ostatnich czasach, 
zwłaszcza, że jeszcze są dawne zapasy, posiada 
Japonia obecnie tyle węgla, że zaprzestała zaku- 
pywania paliwa“. 

Powszechnie dziwią się, że Russkij Inwalid 
dotychczas nie doniósł o odwołaniu jenerała 
Gripenberga. Jest on już w drodze i 
petersburskie koła wojskowe oczekują od niego 
ważnych wyjaśnień c» do położenia w Mandżu- 
ryi. Z Petersburga donoszą, iż sławny lekarz 
Botkin, który powrócił z Mukdenu, powiada, że 
Kuropatkin choruje na brak woli i na 
obawę przed wszelką decyzyą. Cierpiących na tę 
chorobę nie przyjmują np. w Abbazyi, gdyż po- 
byt nad morzem sprowadza u nich pogorszenie). 

Kuropatkin teiegrafuje: Onegdaj; o godzinis 
li w nocy rozpoczęli Japończycy ponownie kro- 
ki zaczepne, atakując nasze lewe skrzydło i nasz 
front ma długości dwu wiorst. Odparliśmy ten 
atak, jakoteż nowy atak, wykonany wczoraj o 
godzinie 5 rano. Po naszej stronie było 5 ran 
nych. Pomimo silnego mrozu rzadkie są wypad- 
ki odmrożenia. 

Z Odessy donoszą: Wskutek planowanych 
demonstracyj ulicznych przeciw wojnie, gen. Stes- 
sel ma wylądować wprost na półwyspie Krym- 
skim, nie wstępując do Odessy, 

Cesarstwo japońscy darowali armii i mary- 
narce 100.000 yenów, aby się dzisiaj (rocznica 
założenia dynastyi) winem i delikatesami ura- 
czyły. 


Z obozów ruskich. 


(W sprawie organizacvi ruskich obezów uarodo- 


wieekich,) 

Przed kilkoma dniami odbyły się we Lwo- 
wie narady szerszego komitetu narodnego w spra- 
wie orgauizacyi ukraińskich sił narodowych w 
(Galicy Obrady zakończono szeregiem uchwał, 
mieszczących w eobie dyrektywę w sprawach 
organizacyi dla wszystkich powiatowych komite- 
tów i mężów zaufania stronnictwa uacyonalno- 
demokratycznego. Sprawy te omówiło De w 
szeregu artykułów pt. „Organizujmo sia*. 

W pierwszym z nich pisze organ narodo- 
wiecki, że najełówniejszą przyczyną niekorzy- 
stnego położenia Rusinów w Gealicyi jest brak 
należytej organizacyi sił narodowych. „Skoro my 
— kontynuuje Do —dajemy się opanowywać (?) 
znacznie słabszej mniejszości polskiej w Galicyi 
wschodniej i to mniejszoośi, która i nie tak 
bardzo przewyższa nas rozwojem kulturnym (2). 
to rozwiązanie tej, niezrozumiałej dla zdrowego 
rozumu ludzkiego zagadki, znaleźć można chyba 
tylko w tem, że zorganizowanej sile naszego 
przeciwvika (Polaków) my nie możemy, a raczej 
nie umiemy przeciwstawić niemniej dobrze zorga- 
mzowanej siły z dołu. Niedostatek organizacyi, 
to znaczy nie skoordynowanie równobieżnych 
zresztą naszych dążności i starań, brak poglądu 
na wytworzone już przez nas siły, jak i mieu- 
miejętność wywoływania nowych sił z pośród 
ogółu i zużytkowywania ich w dziele narodowem, 
oto pierwsza i główna przyczyna wszystkich na- 
szych niepowodzeń“. 

Wobec tego wzywa Diło ogół ruski do 
solidarności, domaga się, aby wszystkie powiaty 
były otoczone gęstą siecią różnych instytucyj 
ruskich, aby z tej sieci nie mogła wypaść ani 
jedna miejscowość, ani jedna jednostka. Gdy to 
się stanie, pękną bezsilnie, same od siebie „na- 
kładane na Rusinów kajdany“ (?), „jak musi 
pęknąć wszelki oficyalny napór i przymus pod 
naciskiem rozwijających się sił żywego społe- 
czeństwa“. 

One mają pilnować, aby chłopa nie wyzy- 
skiwano, wskazywać mu sposoby obrony, poma- 
gac mu w walce o płacę, wskazywać źrodła da 
godnego zarobku itd. Wreszcie ma organizacya 
ruska objąć wszystkie sprawy gminne i w „ża- 
dnej gminie nie powinno się niczego dokonywać 
w Życiu publicznem, w czemby nie było wiado- 
mości, a rady i steru organizacyi*. 

W estatnim artykule pt. „Organizujmo sia“ 
domaga się Diło. aby organizacya objęłu cały 
świadomy ruski materyai, jaki już dziś istnieje 
i aby ułożono odpowiedni podział pracy pod 
nieustającą dyrektywą. Dalej wskazaną jest ; o- 
trzeba publicznej kontroli opinii ogółu. Organi- 
zacya ruska niema się ograniczać wyłącznie na 
istniejące już gotowe siły. Ona będzie miała na 
celu wyrabianie nowych sił, szczególniej z po- 
śród włościan i mieszczan ruskich tak, że w 
ciągu roku w każdym powiecie powstanie kilka 
dziesiątek agitatorów i arganizatorów z kół wło- 
ściańskich i mieszczańskich. 

Tak przedstawia się w głównym zarysie 
projekt organizacyi stronnictwa narodowieckiego. 

Dalej biada Diło, że choć zachody około 
organizacyi prowadzą Rusini od 5 lat, poczyniła 
ona bardzo małe postępy, „zupełnie niepropor- 
cyonalne ani do wzrostu narodnej świadomości 
wśród naszego ogółu w ostatnich czasach, ani 
do tego naporu (?), jaki ostatnimi czasy przeja- 
wił się ze strony zagrożonych w swem panowa- 
niu naszych przeciwnikćw.* Owi „przeciwnicy“ 
tj. Poiacy zagrożeni są we wschodniej części 
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kraju nie w swem „panowaniu“, ale w swem 
istńieniu. Po stronie ruskiej widoczną jest 
dążność do zniszczenia ekonomicznego dworów 
polskich (z czem się przewódcy ruscy już nie 
kryją), oraz do coraz to intenzywaiejszego rusz- 
czenią setek tysiecy ludu polskiego, od wieków 
w (Galicyi wschodniej osiadłego. 

Do zaznacza dalej, że w kraju jest zale- 
dwie kilka należycie zorganizowanych powiatów ; 
w innych 40 powiatach organizacya częścią jest 
niedostateczna, częścią istnieje tylko na papierze, 
ogranicza się do działalności kilku jednostek, a 
po części niema jej ani śladu Organizacya naro 
dowiecka obejmuje za małe koła osób i za małe 
kręci spraw. 

W dalszym artykule Do., omawiając wa- 
dliwość organizacyi ruskiej, podnosi jej braki pod 
względem ilościowo:osobowym oraz jakościowo- 
rzeczowym i w końcu domaga się, aby organi- 
zacye powiatowe obejmowały w swym progra- 
mie nietylko działalność polityczną, ale i t. zw. 
organiczną i dawały w tych pracach tak inicga- 
tywę, jak i dyrektywę. Organizacye powiatowe 
mają baczyć jak się prowadzi robotę po liliach 
„Prośwityś, w ruskich powiatowych towarzy- 
stwach ekonomicznych; mają wprowadzać w nie 
Żywe, czynne elementy, a gdzie ich brak, dawać 
inicyatywę do ich powstawania. Po drugie do- 
maga się Diło. aby organizacye powiatowe roz- 
postarły swój wpływ i na sprawy powiatowe nie- 
politycznego charakteru: „niechaj od nich wy- 
chodzi hasło do działalności Rusinów w radach 
powiatowych, niech one kontrolują tę działalność 
i drogą zgromadzeń zainteresują ną całą ludność 
powiatu, niechaj nie spuszczają z oka spraw 
szkolnych itd.* Po trzecie domaga się autor ar- 
tykułu. aby ruskie organizacye powiatowe zwra- 
cały pilną uwagę na stosunki sucyalne po wsiach, 
na stosunki między dworem a wsią. 


Kronika. 


Lwów, dnia 11 Lmtego 1904. 


Kalendarzyk. 

W niedzielę 12 lutego. Eulalii P. M. — Gr. kat. 
Trech Świat. — Kal. słow. Radzyna św. 

Wschód słońca 7'20. zachód 5'11. 

W poniedziałek 13 lutego Katarzyny Ricci. — 
Gr. kat. Kyra i Joan. — Kal. słow. Jordana św. 

Wschód słońca 7'18, zachód 5 12. 

We wtorek 14 lutvgo Walentego bisk. — Gr. 
kat. Tryfona. — Kal. słow. Niemira. 

Wschód słońca 7:17, zachód 5'13. 

We środę 15 lutego Faustyna M. — Gr. kat. 
Stritenie Hosp. — Kal. słow. Szczęsława. 

Wschód słońca 715. zachód 5:15. 


— P. Ludomir Cieński, b. marszałek horo- 
deński, właściciel dóbr Okno itd zaniemógł? ciężko 
w zeszłym tygodniu na zapalenie płuc. Liczna ro- 
dzina bezzwłocznie podążyła do łoża chorego, który 
wyspowiadał się, przyjął Sakrament Ołtarza i zażą- 
dał ostatnich namaszczeń. Szczęśiiwie atoli od 
czwartku 9 bm. stan chorego Znacznie się poprawił; 
tętno serca jest dobre a siły wytrzymałe i jest 
wszełka nadzieja, że ogólną czcią i miłością otacza- 
ny p. Ludomir Cieński i tę ciężką chorobę przebę- 
dzie i z niej ku radości nie tylko najbliższych, ale 
i tych wszystkich, którzy mieli sposobność go po- 
znać, szczęśliwie się podniesie. 


Mianowania. Cesarz zamianował starostę 
Kazimierza Bukowczyka referentem spraw admini- 
stracyjnych i ekonomicznych w galicyjskiej radzie 
szkolnej krajowej oraz nadał dyrektorowi akademi- 
ckiego gimnazyum we Lwowie Edwardowi Charkie- 
wiczowi tytuł radey rządu. 


— Z armii. Major 2 p. art. fort. Ferd. Ble- 
chinger przeniesiony do 6 p. art. tort. Komendan: 
tem 2 bat. art. fort. zamianowany major Alojzy 


Reitermann z 3 p. art. fort. Gr. kat. kapelanem w 
rezerwie uzupełniającej 30 pp. zamianowany ks. 
Emil Czerneeki z archidyecezyi lwowskiej. 


Sanacya finansów krajowych. Na zwo- 
łaną na 16 bm. konferencyę wydziałów krajowych 
przygotował merawski wydział krajowy wniosek do- 
tyczący sanacyi finansów krajowych w sposób grun- 
towny przez przekazanie części państwowych poda- 
tków krajom. 


Kronika Iiwowska. 


— Urzę iewe obwieszczenie o mającym się 
odbyć dnia 28 bm. wybrze 54 członków rady 
miejskiej lwowskiej rozlepiono dziś na rogach ulic. 

Głosowanie odbywać się będzie od 9 rano do I w 
południe i od 3 popoł do 7 w. w sześciu salach 
gmachn ratuszowego. Obecnie w magistracie ukoń- 
czuno już wygotowanie kart legitymacyjnych a do- 
ręczauie ich rozpocznie się w przyszłym tygodniu. 


-— Przed wyborami do rady miejskiej. 
Ogólne zgromadzenie wyborców-=urzędników odbędzie 
się w poniedziałek 3 bm. o 7 wieczór w sali kasy- 
na urzędniczego (Rynek 9). 

> |Losowania sędziów przysięgłych. Dziś 
przedpułuduiem odbyło się w sądzie kraj. karnym 
łogowanie sędziów przysięgłych na II zw. kadencyę, 
rozpoczynającą się 9 marca br. Wylosowani zostali 
jako sędziowie gł.: pp. Haszlakiewicz H. wł. dóbr 
Teklów, Bartoń A. Oleksiński Stan., Chromy Ign., 
Lewakowski A., Krawiański Fr., Pfau 1, Bombach 
L, Hanner A., Reiss L., Fischel L., Grnszyński J., 
dr. Dulęba K., Lewicki W. rolnik Prusy, dr. Selcer 
J., Źmudziński Fr., dr. Zabłocki S., br. Horoch A. 
wł. dóbr Winniczki, Piwko Tomasz rolnik Sokolni- 
ki, Ortner Majer Uhnów, Narolewicz B., Bauer Br., 
Jankowski A, Gajewski A. Romanów, Solecki L., 
Drozdowicz A., Derdurki H., Beuuvale L., Weigel 
Milleret J. wł. dóbr Żerniska, Honkiszewski A., 
Beackock A., dr. Adam E., Bilewicz M., Porjes S., 


Gold N. i Jampolski K. wł. dóbr Łowcza. -- Jako 
zast.: Rollauer J., dr. Feiles K., Rybiński J., Ło- 
ziński R., Haber S., Mieszkowski K., Czajkowski 


F., Garton I. ı Gottlieb S. 

Doniosła ankieta. W namiestnictwie odbył 
się szereg posiedzeń ankiety, zwołanej dla zastano- 
wienia się nad sposobami zwalezania chorób zaka- 
źnych, przedewszystkiem tyfusu plamistego. W an- 
kiecie biorą udział protomedyk dr. Merunowicz Jako 
przewodniczący, dalej prócz delegatów kraj. rady 
zdrowia prof. dr. Gluziński, docent dr. Kuczera, dyr. 
szpitala dr. Starzewski, kierownik oddziału chorób 
zakaźnych dr. Arnold, oraz poseł dr. Bednarski. Ww 
szeregu spraw, jakie podniesiono na posiedzeniach 


_ aukiety znajdnje się sprawa powiększenia liczby le- 


karzy i teorganizacya służby zdrowia po starostwach. 
Między innymi poruszono projekt urządzenia: ekspe- 
dycyi celem zbadania istoty najstraszniejszej u nas 
choroby zakaźnej, tyfusu plamistego. Na czele tej 
ekspedycyi stałby doświadczony specyalista, któryby 
w powiątacb najbardziej dotkniętych tą epidemią 


_ przeprowadził badania i stadya nad zarazkiem tyfu- 


su plamistego. 

= Hygiena w szkołach lwowskieh. Coraz 
częstsze skargi na zimno, panujące w klasach lwow- 
skich szkół ludowych. zniewoliły wreszcie magistrat 
do wysłania komisyi, która przekonała się, iż skargi 
te były najzupełniej uzasadnione. Stwierdzono, że w 
nietóryeh klasach temperatura pie dochodzi do 90 
R, w salach gimnast nawet 6* R., co jest 
wprost skandalicznem. Przyczyną tego są złe piece, 
które przy pałeniu dymią, wskutek czego pałenie 
staje się często niemożliwem. Że w tych warunkach 


i źle odżywiana, 
-—- to rzecz jasna. 


dziatwa mała, uboga, źle ubrana 


z nauki korzystać nie może 


=> Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Zapowiedziany na niedzielę, dnia 12 b. m. wykład 
prof. dra J. Bołoz-Antoniewieza nie 
odbędzie się. 


Karnawał wrel.. Ludek lwowski, choć 
narzeka stale na brak monety, bawi się szalenie, 
Na dzi” zapowiedziano jedenaście zabaw 
publiczuych, w tem trzy reduty. Jak na jeden dzień 


a raczej jedną noc, to chyba dość! 


> Na bal prasy rozesłano już zaproszenia. 
Jeśliby kto tegoż, wskutek  niedokładnego adresu, 
nie otrzymał, a na balu prasy być pragnął, zechce 
się po zaproszenie zgłosić do skarbnika komitetu, p. 
Aleksandra Milskiego (ulica Akademicka 10). Tam- 
że są do nabycia pozostałe bilety do lóż i foteli 
balkonowych : o cenie: loże parterowe 40 kor., loże 
mezaninowe 50 koron, loże I piętra 25 koron, loże 
II piętra 12 koron, krzesła II p. po 3 i 2 kor., fo- 
tele pierwszego piętra są wysprzedane. Juź dzisiaj 
stwierdzić można z całą 'stanowczością, że bal prasy 
będzie wspaniałem uwieńczenieim tegorocznego dłu- 
giego karnawałn. Wybiera się nań bardzo wiele ro- 
dzin z prowineyi. 

-> Z izby sądowej. (Podpalenie). Rozprawa 
przeciw Wasylowi Romaniukowi, oskarżonemu o pod- 
palenie własnej stodoły i chaty w celu uzyskania 
odszkodowania z tow. ubezpieczeń, skończyła się 
wczoraj uwolnieniem oskarżonego, na mocy jedno- 
myślnego przeczącego werdyktu przysięgłych. 


-—— QOdnaleziona zguba. P. Hofmoklowa, żona 
radcy prokuratoryi skarbu, zgubiła przed dwoma 
dniami w drodze na dworzec Podzamcze torbę po- 
dróżną, zawierającą srebro stołowe, biżuteryę i roz- 
maite drobiazgi, wszystko wartości przeszło 500 kor. 
Torbę tę znalazł tragarz Adam Horyniecki, starzec 
przeszło 90-letn, a przekonawszy się 0 wartości rze- 
czy w niej zawartych, ukrył ją głęboko w swem 
| mieszkaniu, cierpiąc zaś na chroniczny brak gotówki 
| począł powoli dobywać pojedyncze przedmioty i spie- 

niężać je u żydów. Zwróciło to nań uwagę policyi a 
przy rewizyi, przeprowadzonej w jego mieszkaniu, 
znaleziono prawie wszystkie zgubione przedinioty. 


Kronika powszechna, 


§ Marya z Twardowskieh Skirmuntowa 
zmarła w Rydze, w 60 roku życia  Zwłcki, prze- 
wiezione do wsi Mołodowa (w powiecie kobryńskim 
gubernii Grodzieńskiej), zostaną złożone w grobach 
rodzinnych w poniedziałek 13 bm. przed południem. 
Śp. Marya była małżonką Heuryka Skirmunta, wła- 
ściciela Mołodowa, a matką Konstantego, wicepreze- 
| sa grodzieńskiego towarzystwa rolniczego i Henryka, 
zuanego kompozytora muzycznego. Nadto  osierociła 
dwie córki: Jadwigę i Marye. Wiadomość o zgowie 
(śp. M. Skirmuntowej obije się żałosnem echem nie- 
tylko na jej rodzinnej, litewskiej ziemi, ale i poza 
jej granicami; zmarła bowiem była matrona niezwy- 
kłych cnót chrześcijanskich i obywatelskich, wycho- 
wała swe dzieci prawdziwie po Bożemu, na chiubę 
rodu i kraju. Dom pp. Henryków Skirmuntów przez 
długie lata gromadził u swego ogniska wszystko, 
co prawe, piękne i szlachetne. R. ż 


$ Nowa .przygoda** hr. Montignoso. W 
sprawie nowego romansu hr. Montignoso przychodzą 
dalsze szczegóły. Według wiadomości z najrozmait- 
szych Źródeł, romantyczna ta historva nie jest nale- 
życie wyjaśnioną. Coraz liczniej bowiem odzywają 
się głosy, przeczące jakoby między hr. Montignoso a 
hr. Guiccardinim istniał jaki stosunek miłosny i wy- 
Jaśniające powstanie tego rodzaju plotek intrygami 
kół dworskich w Dreźnie. Koła te radeby królowi 
przedstawić jego byłą małżonkę w jak najgorszem 
światła i spotwarzyć ją, tem więcej, że król w ostat- 
nich czasach bardzo żywo się nią iuteresował i czę- 
sto żądał o niej ı córce Annie Monice wiadomości. 
Potwierdzają się też wiadomości, iż zast. prawny by- 
łej królewiczowej saskiej, adw. dr. Zehme, otrzymał 
pełnomocnictwo do wytoczenia skargi przeciw 0so- 
bom, które wieści o stosunkach hr. Montignoso z hr. 
Guiceardinim rozszerzają. Przybył też do Florencyi 
drugi doradca prawny hrabiny, adw. z Genewy La- 
chenal i odbył z nia diuższą konferencye. 


Z drugiej strony jednak głoszą też coraz 
powszechniej, że wiadomości o romansie hr. Monu- 
gnoso są prawdziwe. Stosunek 
czasów jeszcze przed ostatnią „wyprawą* hrabiny do 
Drezna. Podobno hr. Guiccardini towarzyszył „stęsk- 
nionej* za dziećmi hrabinie w jej podróży do stolicy 
Saksonii, potrafił jednak wówczas zręcznie usunąć 
wszelkie podejrzenia. O bohaterze nowej afery, Guic- 
cardinim, wiadomo, że liczy lat około 30 i że z żo- 
ną swoją nie żyje. Jest potomkiem starożytnej, sław- 
nej we Włoszech i bogatej rodziny  arystokra- 
tycznej. 

Leipsiger Neuste Nachrichten donoszą, iż 
wysłanie radcy sprawiedliwości dr. Koeruera do Flo- 
rencyi nastąpiło z tego powodu, że hr. Montignoso 
chciała oddalić bonę księżniczki Moniki. Bona ta 
zawiadomiła króla w obszernym liście o nowym sto- 
snaku miłosnym hrabiny z hr. Guieeardinim. Dr. 
Koerner przesłał do Drezna raport, w którym do- 
niósł, że po przybyciu do Florencyi i po zasiągnię- 
ciu w dyskretny sposób rozmaitych informacyj, 
przekonał się, że doniesienie bony polegało na praw- 
dzie. Dlatego też polecił konsulowi niemieckiemu 
we Florencyi, aby czuwał nad hrabina Montignoso i 
córka i oczekiwał dalszych rozkazów. 

W kołach dworskich przypisują też nie małą 
winę towarzyszce hrabiny Montignoso, hr. Fugger, 

| która dopuściła do tego, Że hr. Montignoso wy:ho- 
dziła z hr. Guiecardinim sama na dalsze przechadz - 
ki a nawet odwiedzała go w jego mieszkaniu. Koła 
dworskie żądaja stanowczo usunięcia młodziutkiej 
dwuletniej księżniczki Anny Moniki 4 pod wpływu 
matki, żadaja też, by ją radca Koerner z Florencyi 
przywiózł na dwór saski, w razie oporu hrabiny, 
choćby przy pomocy władz włoskich. 

Z Salcburga donoszą, że dwór toszański jest z 
powodu nowej afery hr. Montignoso bardzo przygnę- 
biony, tem bardziej, że przed kilku dniami hrabina 
Ysenburg podczas pobytu w Sałeburgu o niezem po- 
dobnem nie wspomniała. W kołach dworskich to- 
skańekich oświadczają, że stan umysłowy hr, Mon 
tignoso nie jest normalny i koniecznem jest umiesz- 


czenie jej w jakiemś sanatoryum, aby raz na 
zawsze odebrać jej możność do nowych podobnych 
wybryków. 


Jedno z pism drezdeńskich donosi, że dwaj 
wyżsi urzędnicy policyjni otrzymali nakaz pojechać 
za Koernerem do Florencyi, aby mu wręczyć bardzo 
ważne zlecenia, 

Powtarza się powszechnie pogłoska, że hr. Mon- 
tignoso zamierza już na wiosnę wyjść za hr. Guic- 
cardini. 

Z Wiednia donoszą dalej, że nastepea króla 
saskiego usiłował odebrać we Floreneyi córkę hr. 
Montignoso ks. Annę Monike. Hr. Montignoso sprze- 
eiwiła sie jednak temu stanowezo, przyczem zapro- 
testowała przeciw plotkom o romansie z hr. Guiccar- 
dinni, który również ze swej strony zaprzeczył temu. 


$ Następca tronu niemieckiego ze swoim 
dworem przybył dnia 7 do Floreucyi, a w kilka go- 
dzin potem przybyła tam jego narzeczona w  księż- 
niczka Cecylia Meklemburska z matką i dużym or- 
sząkiem i zamieszkała w tym samym hotelu. Na- 
tychmiast jednak nadszedł u Berlina telegraficzny 
rozkaz cesarza do syna, aby nie ważył się mieszkać 


ma się datować z | 


w jednym domu ze swą narzeczoną i obie księżne 
musiały przenieść się do innnego hotelu. Następca 
tronu nieaieckiego i jego narzeczona zabawią we 
Florencyi trzy tygodnie. 


$ Anstryacki wiec miast rozpoczął wczoraj 
obrady we Wiedniu, Biorą w nim udział między in- 
nymi dr. Małachowski, prezydent dr. Leo i poseł 
Głąbiński. Dr. Małachowskiego wybrano wiceprezy- 
dentem. Między innymi przyjęto wniosek domagający 
się jak najrychlejszej rewizyi ustawy o swojszczy- 
źnie. Na wniosek pos. Małachowskiego postanowiono 
połecić prezydyum wiecu miast, ażeby poddało szcze- 
gółowemu badaniu rządowe studya nad reformą ad- 
ministracyi. Dalej przyjęto liczne zmiany i wnioski 
dodatkowe do rządowego przedłożenia o kolejach lo- 
kalaych. Na wniosek dra Lea postanowiono sprawę 
sanacyi finansów miejskich postawić na porządku 
dziennym najbliższego wiecu miast, kióry się odbę- 
dzie we Wiedniu w kwietniu. 


$ W czasach obecnego zamętu, gdy rząd 
rosyjski tak ugina się pod brzemieniem kłopatów 
i klęsk, zdumiewać mnsi zajadłość, z jaką ma czas 
i odwagę ścigać język polski w Warszawie. Oto 
onegdajsze ogłoszenie oberpolicmajstra: „Zauważyłem, 
że w oknach magazynów wywieszone sa ogłoszenia 
wyłącznie w języku polskim i że wiele zakładów 
przemysłowych i handlowych zaopatruje swoje wy- 
roby w etykiety jedynie w języku polskim. Z tego 
powodu polecam komisarzom  cyrkułowym, ażeby 
przedsięwzięli środki ku niedopuszczanin podobnych 
odstępstw od ustanowionego porządku co do wywie- 
szania ogłoszeń i druku etykiet, a w razie niewy- 
konania żądań policyi pociągali winnych do odpo- 
wiedzialności sadowej. Oprócz tego komisarze po- 
winni mieć dozór nad poprawnością napisów rosyj- 
skich na wystawach, w panoramach i innych miej- 
scach, dostępnych dła publiczności. Upraszam pp. 
pomocników moich i sztahoficerów do szczególnych 
zleceń, by pilnowali wykonywania tych poleceń i do- 
nosili mi o zauważonych odstępstwach*. 


$ Ślub. W kaplicy Saint Louis des Iuvalides w 
Paryżu odbędzie się 22 bm. ślub panny Karkow- 
skiej, córki pułkownika armii francuskiej i Maryi 
dela Roche z panem Gastonem des Poissonais, wnu- 
kiem marszałka Sérurier. Ojciec panny Karkowskiej 
brał udział w wojnie francusko-pruskiej i był ra- 
niony pod Paryżem. Rodzina des Poissonais pochodzi 
z Anjou i jest spokrewniona z wybitnymi rodami 
francuskimi. Marszałek Sórurier odznaczył się w 
bitwach pod Loano i Mondovi 


$ General 00. Jezuitów ks. Martin poddał 
się 7 bm. w Rzymie operacyi narośli na prawem 
ramieniu. Operacya powiodła się szczęśliwie i ks. 
generał za kilka dni powróci zupełnie do zdrowia. 4 


$ Dom Julii Capuletti w Weronie grozi za- 
waleniem. Niebezpieczeństwo jest tak wielkie, że po- 
licya uznała za konieczne opróżnić częściowo dom, 
w którym niegdyś mieszkała bohaterka  szekspi- 
rowska. 


Zmarli. 


Katarzyna Kriegshaber b. właścicielka dóbr, 
umarła we Lwowie, przeżywszy lat 70. 

Dr. Alfons Rod ryk Als, adwokat krajowy, 
umarł w Rzeszowie przeżywszy lat 66. 

, tan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 10 lutego 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —0 4. Tarnopol ——. Lwów —83. 
Skole —2%'1 Przemyśl —'—, Jarosław —4'1. Tarnów 
——. Nowy Zagórz—1:5. Kraków —38. Praga —26, 
Wiedeń—t'4. Semmering —70. Budapeszt —2'6 Ischl 
—48, Riva +14, Tryest +19; Celsyusza. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w głębokim smutkn, w jaki 
nas pogrążyła strata śp. Władysława Romana, arty- 
sty teatru miejskiego we Lwowie — wyrazili swe 
współczucie 1 którzy w oddaniu Mu ostatuiej posługi, 
tak liczny wzięli udział, przedewszystkiem W. W. 
00. Bernardynom, WP. dyrektorowi Pawlikowskiemu, 
PP. artystom teatrów: krakowskiego, poznańskiego, 
łódzkiego, ruskiego, lwowskiego — i chórowi aka- 
demiekiemu, składamy imieniem rodziny z głębi 
serca podziękowanie. 

Aleksindra Romanowa Michalina Romanowa 
matka. żona. 
R 
Fragment. 

Do celi mej więziennej gwar doleciał głuchy... 

Przelecieli.... granity zagrały tętentem, 

Zkrzyknęli się... nazwaniem zwołali się świętem 

I pomkn»li jak senne widziadła — jak duchy... 
Błysło zorzą... zalśniło mi świtem... i zgasło..., 


Czekałem... okiem sępim wgryzlem się w granity, 
Uchem — echa tysiączne łowiłem powtóry.... 
Biciem serca własnego rozkowałem mury 
Bom chciał widzieć oczami ducha sen mój śnity... 

Wracaja!... Z czem wracają... z bohatera trupem... 

Zwycięzcy... 

Nie!... 
Ich ręce obciążone łupem... 


Warszawa. Luty 1905. LP 


Modne toalety damskie. 


W jednym z listów paryskich raz. Nar. 
była przed kilkoma tygodniami opisana odbyta 
z iście monarszą okazałością uroczystość zaślu- 
bin córki hr. de Greffulde, przyczem zwrócono 
uwagę na wykwintną toaletę pierwszej Pary- 
żanki. Swiat elegancki oraz krawczynie zwróciły 
baczną uwagę na tę toaletę i dziś stała się ona 
ostatnim wyrazem mody. Jest to suknia złocista, 
promienie,ąca, jak słońce, w kroju bardzo ścisła 
i prosta, obramowana futrem sobolowem. Do 
tego złocisty kapelusz. Magazyny nie mogą teraz 
nastarczyć materyj drap d'or. Kapelusze, staniki, 
suknie, obuwie — wszystko obecnie musi mieć 
Isniący połysk złota. Ozdobę stanowią: bogate 
wzory srebrnych flaterek, macre i perły, albo 
kwiaty, układane z drogich kamieni lub kry- 
ształków. 

Procz materyj złocistych do najmodniejszych 
materyj balowych należą aksamity rubinowo- 
czerwone i smaragdowo-zZielone. Do bardzo eń 
vogue należą rubinowe tiule, przetykane fiiterka- 
mi. Naturalnie, że najodpowiedniejszą ozdobą są 
tu precyoza rubinowe: kapelusz z czerwonego 
aksamitu. 

Barwa jaskrawo-czerwona stała się modną 
nad Sekwaną od czasu, kiedy piękna królowa por- 
tugalska pojawiła się w paryskiej Operze w ta- 
kiej toalecie. Materye złociste i czerwony aksa- 
mit wiodą prym w obecnym karnawale na naj- 
pierwszych salonach paryskich. 

Wielkie zastosowanie mają złote i srebrne 
gazy w kształcie wypukłych kwiatów, głównie 
róż. Naszywa się je na toalety balowe i materye 
koronkowe. Są też w użyciu kwiaty relef na 
mgławych muślinach i wstążeczkach jedwabnych. 
Kwiaty i girlandy — to główny motyw tegoro- 
cznej mody. 

Srebrne i złote kwiaty garnirują też lekkie 
kapelusze na wieczór do wyciętyc: toalet. Będą 
one też zdobiły kapelusze wiosenne. 

Prócz róży bardzo modną jest też kamelia, 
gardenia, magnolia, delikatna fuksya i kępki 
mchu w różnych odcieniach. 
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Suknie koronkowe i tiułowe z paillettes na 
tle cienistego muślinu są nowością osobliwszą. 
Na tle z białego jedwabiu gra barw uwydatnia 
się bardzo lekko. 

Głównem znamieniem sezonu są szerokie 
obramowania aksamitne dolnego brzegu sukni. 
Inkrustacya i koronki barwą swą tworzą harmo- 
nię z głównem tłem toalety. Obramowania fu- 
trzane mają być nałożone na aksamit. RE | 

Utrzymuje się przesąd, że pawie pióra przy- 
noszą nieszczęście. Obecnie to uprzedzenie ustę- 
puje. Są więc w użyciu te pióra nietylko jako 
wzory koronkowe, ale pióra prawdziwe zdobią 
kapelusze i fryzury balowe. Białe pióra pawie 
są najbardziej poszukiwane. Bardzo modnymi 
stały się teraz kapelusze małe; unikać należy 
przeładowania w ozdobach, przyczem kapelusz 
kształtem i barwą musi ściśle harmonizować 
z całością toalety. W. Kor. 


Ruch artystyczno-lfordgki. 


Z Filharmonii lwowskiej. Koncert naj- 
bliższy w Filharmonii odbędzie się 22 bm. Słynny 
skrzypek, od dawna we Lwowie niesłyszany, Cezary 
Thomson zachwyci wspaniała grą swoją wszystkich 
melomanów. Przed sześciu laty urządziło dla znako- 
mirego artysty koncert we Lwowie nasze gal. Tow. 
muzyczne. Thomson miał wówczas niesłvchane po- 
wodzenie. 


* Ks. Perosi wybiera się tymi dniami do Am- 
sterdamu, gdzie będzie dyrygował swem oratoryum 
„Sąd ostąteczny*. 


Repertuar Iwowskiego teatru miejskiego. 
W niedzielę popoł. „Betleem polskie" Rydla 
wieczór — początek wyjątkowo o godz. 7-mej „Nora“ 
Ibsena.. Ostatni występ W. Siemaszkowej. 
W poniedziałek „Królowa cyganów“ Dellingera. 
We wtorek po raz pierwszy „Pozłacana głowa 
komedya w 3 aktach, Tadeusza Konczyńskiego. 
We środę „Królowa cyganów“ Dellingera. 
We czwartek .Pozłacena głowa“ Tad. 
czyńskiego. 


Repertuar teatru krakowskiego 
W niedziólę „Cyrano de Bergerae"* Rostanda. 


* 


Kon- 


Wystawa dzieł T. Blotn'ckiego 
w hali lwowskiego Muzeum przemysłowego. 

Od chwili otwarcia tej zajmującej wystawy, by- 
wając jej częstym gości'm, przyszedłem do przeko- 
nania, że wybitny talent Błotnickiego jest równo- 
miernym i że chociaż na pozór szerokiem rozlewa 
się łożyskiem, jest talentem spokojnym. Używam 
tego terminu „szerokie łożysko“, bo różnorodność 
tematu prac jego, rozrzucona w ciągu ćwierć wieko- 
wej działalności artystycznej, której ślad zaledwie 
widzimy częścią w oryginałach gipsowych a cześcią 
w odbitkach fotograficznych, daje dowód obszer- 
nej skali talentu tego artysty. Jakim jest pro- 
ces tworzenia i z jakiemi łamie się on trudno- 
ściami przy wykonywaniu, jest to rzecz zgoła inna. 
Te prace jego, w liczbie 20 na wystawie zebrane, i 
dwa pełne albumy robią na nas wrażenie spokoju 
iponiekąd jednolitości. Pozory jednak mylą i potrze- 
ba nam przyjrzeć się bliżej i zastanowić nad ducho- 
wym trudem, z jakim łamie się artysta-wystawca, 

Początkowe prace (w albumie zawarte) : „Sam- 
son“, „Świtezianka“, „Pius IX“ (zdobiący naszą 
katedrę áw. Jura we Lwowie), to prace o podładzie 
iście akademickim, wykonane między 1878 a 1881 r. 
Dwie prace następne: „Ecce Homo“ i „Ofelia“, to 
pobyt jego we Włoszech. Następuje szereg głów, 
medalionów i biustów, jak Kossak, Buszezyński, Lo- 
yola, Kolberg — to wpływ Gruyskiego, mistrza w 
głowach, którego Błotnieki jest uczniem; wkońcu 
indywidualnie, sam się z pod wpływów wyzwalając, 
staje przed nami jako dojrzał; artysta z kompozycyą, 
z trzech części złożoną, pt. „Walka (Rzeczywistość), 
Rezygnacya (Troska), Tryumfator*. Pierwsza przed- 
stawia młodzieńczą, uskrzydloną postać, rwącą się w 
nadziemskie sfery. Skrzydła jego całą siłą do ziemi 
przygniata naga, okropna „Rzeczywistość*. Młodość 
nie poddaje się, pasuje się i walezy. Następny utwór 
przedstawia pełny bolu i rezygnacyi stan duszy, w 
nierównej walce znękanej, na której skrzydłach 
usiadła „Troska* codziennego, zszarzałego życia. 
Trzeci utwór, to Szatan- Tryumfator*, odwieczny wróg 
pokoju i wzniosłych dążeń. mówiący słowami Kra- 
sińskiego: „Mój duch świat stworzył — i ja ziemi 
panem”. 

Ostatnia tedy doba rozwoju talentu artysty 
tego, jest współczesną literaturze obecnej: podmioto- 
wość zawłada nad przedmiotowością; artysta skłania 
się ku symbolice. Z całej tej trylogii — jeśli tak 
nazwać można te trzy kompozycye — najwięcej praw 
do nazwy dzieła skończonego posiada „Troska“ 
która nsiądła na pełnych rezygnacyi, ku dołowi o- 
puszczonych skrzydłach  Przepyszua głowa, wycaża- 
jąca bó! niewolnika, a jednak pełna spokoju, jest w 
nastroju rożlewnie muzyczną, ma w sobie coś z 
minorowych tonów liryki, pewną niemoc duchową, 
spowodowaną ciężarem, jaki na skrzydłach tej duszy 
osiudł. I technika tu już inna itak odmienna od 
głów np. Buszczyńskiego albo Kolberga. Te same 
zmiany w technice widzimy w biustach Paderew- 
skiego t pani Skłodowskiej. 

We wszystkich pracach Błotniekiego przebija 
się spokój — jak wyżej powiedziałem — i dodam 
ponadto — pogłębienie. To znaczy: artysta, który 
przez długi szereg lat jedną i tę samą gałąź sztuki 
uprawia, dochodzi z czasem do bajeczuej wprawy, 
w pracownianym języku „machą* zwanej; z pomocą 
pewnych ułatwień, formę naturalną przerabia na 
swą modłę, czyli inaczej talent jego zdobywa sobie 
najtańszy produkt, t. j. zmanierowaną rutynę. Otóż 
nie ma nie zgoła tego w pracach Błotnickiego; on 
stara się być jako portrecista po za indywidualno- 
ścią osoby portretowanej, wysuwając na sam przód 
podobieństwo duchowe, typ i charakter portretowa- 
nego i to w tej dyskretnej mierze, że nigdzie nie 
przesadza, nigdy nie szarżuje. To też w Buszczyń- 
skim widzimy dzielnego „obrońcę spotwarzonego na- 
rodu*, w Loyoli energicznego założyciela zakonu, a 
w Kolbergu zbieracza naszych pieśni i nie pomyli- 


my się, że to oni, nie patrząc nawet w katalog. 
Nastrój, jaki wieje z prac Błotniekiego, wysta- 
wionych w  Muzenm, jest minorowy, bije z nich 
jakiś smętek. 
Oprócz kompozycyj symbolicznych, o których 
wyżej mówiłem. jest jeszcze figura, wyrażająca 


„Smutek“. Siedzi, o głaz głowę oparłszy, 4 rękami 
na kolanie splecionemi. W sylwecie prosta a rzewna, 
wyborny pomysł na pomnik smentarny. 

Także i Miekiewicz, ten kolosalny biust, model 
z poinnika tarnowskiego, ma w wyrazie całej twarzy 
jakby zapowiedź bolesnego n sobie wypowiedzenia : 
„Polały się łzy me czyste, rzesiste, na mój wiek 
męski, wiek klęski“. 

Prof. Karol Wróblewski w swem dziele „Za- 
sady piękna w sztuce“ powiada na str. 276 i 277: 
„Niezwykłej miary artysta jest Guyskiego uczeń, 
Tadeusz Błotniski, twórca wielu 'madalionów, posą- 
gów ı pomuików. Muzeu:: narodowe posiada wspa- 
niały biust Stefaua Buszczyńskiego, kilka miast pro- 
wincyonalnych zawdzięcza Błotniekiemu prawdziwie 
artystyczne pomniki. Trzeba zwiedzić jego pracownię, 
by zrozumieć wielkie myśli łopoczące się po arty- 
stycznej duszy Błotniekiego. Czegoby ten artysta nio 
dokazat, gdyby nie owa przysłowiowa „nędza gali- 
cyjska”, co tyle juź olbrzymich talentów zabiła nie- 
ma! w zarodzie”. 


Otóż ta „nędza galicyjska*, o której wspomina 
prof. Wróblewski, odrywa artystę od prac twórczych 
i każe mu często ubiegać się o pomnikowe zamó- 
wienia dla naszych miast pomniejszych. I tak dłuta 
Błotnickiego są pomniki: Mickiewicza w Stanisła- 
wowie i taki sam w Wieliczce, Kościnszki w Jaśle 
i Mickiewicza w Tarnowie. Modele tych pomników 
widzimy na wystawie zbiorowej a w ustawionym na 
stole albumie znajdujemy ich przegląd w fotogra- 
ficznych odbitkach. 

Nowy otwiera się przed nami horyzont. Pomnik 
jest to połączenie rzeźby z architekturą; tu już nie 
tylko rzeźbiarz-poeta ale i rzeźbiarz-architekt wystę- 
puje. Każdy z tych pomników obok podniosłej my- 
śli przewodniej odznacza się bardzo pięknemi linia. 
mi, jest architektonicznie wysubtelizowany, opracowa- 
ny w stosunkach i proporcyach. 

Mickiewicz w Stanisławowie prawą rękę na 
serce kładzie i mówi „Ja kocham cały naród*. Ko- 
ściuszko w Jaśle „... z oczyma podniesionami w nie- 
bo, miecz oburącz trzyma*, Oba te modele, jak i 
kolosalnych rozmiarów biust tarnowskiego Mickiewi- 
cza, są darem artysty dla Muzeum przemysłowego 
miejskiego we Lwowie. Oprócz tych przeszły na 
własność tego muzeum dzięki ofiarności Błotniekiego, 
biusty Bnszczyńskiego, Paderewskiego i Ignacego 
Loyoli 

Już miałem się ku wyjściu z wystawy, giy 
wszedł do hali mężczyzna w średnim wieku, o po- 
srebrzonej głowie. Poznałem Błotniskiego. Po prze- 
łamaniu pierwszych lodów zapytał mnie, czy zwró- 
ciłem uwagę na list „Koła literacko- artystycznego” 
w Krakowie, leżący pod fotografią biustu Bałuekie- 
go, list w którym „Koło* „przechodzi do porządku 
dziennego“ nad prośbą Błotniekiego o użyczenie 
biustu Bałnekiego celem umieszczenia go na wysta- 
wie. List ten zauważyłem, domyślają: się zaś, że ta 
nkategoryczna* odpowiedź „koła* kryje w sobie ja- 
kąś tajemnicę, poprosiłem Błotnickiego o wyjaśni: nie 
sprawy. Udzielił mi go z całą gotowością. 

— Rzecz się ma tak — mówił; — członkowie 
„Koła“ pp. Hubaczek i Flechner zawiązali spółkę, 
celem uczczenia Bałuckiego pomnikiem... 

— (zy to spółka architektów lub budowni- 
czych ? 

— Bynajmniej. P. Hubaczek jest byłym adwo- 
katem, zaś p. Hugo Fłechner manipulacyjnym urzę- 
dnikiem kolei. 

— Jakto i ci panowie ?... 

— Tak jest! Ci panowie, zajmujący się w Kole 
urządzaniem tygodniowych kolacyjek a w razie po- 
trzeby i uczt, znaleźli w tem samem Kole aprobatę 
na zbieranie składek na pomnik dla Bałuckiego 
i kierowania nawą jego. 

— Ponadto, że wysokość składek, jakie spo- 
łeczeństwo na ten cel złożyło, osłoniona jest taje- 
mnicą, ponadto, proszę pana, pp. Hubaczek i Fle- 
chner postanowili wykonać ten biust w galwanopla- 
styce, bez względu na to, że ja jako autor i kiero- 
wnik artystyczny, biorący przed społeczeństwem od- 
powiedzialność, powinienem mieć głos decydujący 
w wyborze materyału, a nawet i fabryki. 

— A jak się pan zapatruje na galwanopia* 
stykę ? — zapytałem 

— (Galwanoplastyka w zastosowaniu do po- 
mników, stawianych pod gołem uiebem, jest zgoła 
jeszcze niedoświadczonym materyałem i żadna fa- 
bryka rękojmii trwałości tego fabrykatu dać nie 
może, Co innego bronz, od dziesiątek wieków, ba! 
z ezasów Egiptu wyeksperymentowany, szlachetny 
i tak wielce artystyczny materyał! Galwanoplastyka 
w naszym klimacie, pod wpływem zmian atmosfe- 
rycznych pocznie się utłeniać, ospowacieć i po pe- 
wnym czasie szpetne przedstawić może widowisko. 
Z placu publicznego rzecz taką usuną, a miast po- 
tępienia trwonicieli publicznego grosza, ja jako 
podpisany, autor pomnika, stanę pod pręgierzem 
opinii publicznej . 

— Więc jak pan myślisz postąpić ? 

— Już postąpiłem. Biustu nie dałem, rzecz 
oparła się o sąd, przed którym Koło zobowiązało się 
objąć ster postawienia pomnika Bałuskiemn, mianu- 
jąc mnie zarazem członkiem komitetu budowy tego 
pomnika z głosem doradczym. 

— A jednak Koło nie przychyliło się do pań- 
skiego życzenia, wystawienia biustu Bałnekiego we 
Lwowie. 

— Niestety! i to mnie boli, iż w  podziękę, 
że zdarłem maskę z dwóch ludzi, którzy społeczeń- 
stwu za własny grosz jego chcieli dać surrogat 
miast bronzu, Koło, to Koło artystyczno-literackie, 
powołane do ochrony i popierania spraw artystycz= 
nych, tak nieprzyjaźnie obeszło się ze mną. 

Z kolei zwrócił p. Błotnicki uwagę moją na 
„kilimki czerniehowskie", te prawdziwe polskie tka- 
niny, w których tkwi zdobniczy pierwiastek swoj- 
szczyzny. Wyrabiane przez panią Sikorską w 
Czernichowie zasługują istotnie na wyszczególnienie, 
nie tylko ze względu na wysoką oryginalność mo- 
tywu, układ artystyczny i trwałość, ale zarazem 
bajecznie nizką cenę. 

Podziękowałem p. Błotuieckiemu za miłą chwilę 
z nim spędzouą i pożegnałem go, unosząc najmilsze 
wrażenie z pobytn na wystawie. (Zette). 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Jutro odbędzie się w gmachu uniwersy- 
tetu zgromadzenie młodzieży akademickiej, celem o- 
mówienia znanego wystąpienia przeciw prof. Zdzie- 
chowskiemu. 

— W niedzielę d. 19 b. m. 
zgromadzenie włościan w ujeżdżalni 
skiej, urządzone przez ludowców, 
zajść w Królestwie polskiem. 

— Pozprawa przeciw starszemu  komisarzo- 
wi policyi Balickiemu odbędzie się jeszcze podczas 
obecnej kadencyi sędziów przysięgłych. 

— Wczoraj po południu zakończył się proces 
karny przeciw leśnemu Walentemu Ziębie, oskarzo- 
nemu 0 zamordowanie kłusownika Sarny. Ława 
przysięgłych wydała werdykt, którego mocą 9 gło- 
sami zaprzeczyła pytanie co do zbrodni morderstwa, 
natomiast tą samą liczbą głosów potwierdziła pyta- 
nie na temat zabójstwa. Na podstawie tego wer- 
dyktu trybunał skazał Ziębę na 3 lata ciężkiego 
więzienia. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa 


losi:dzenie piątkowe. 

Wi. deń 11 lutego. W ciągu dalszym 
wczorajszego posiedzenia izby posłów, w dysku- 
svi szczegółowej, po mowie JE. hr. Dzieduszy- 
ckiego (którą podajemy mi pierwszej stronie) 
mówił jeszcze p. Choc i na tem dyskusyę bu- 
dzetową przerwano. 

Następnie pp. Stojaa, 


zamierzone jest 
przy ul. Raj- 
dla omówienia 


ks. Prstor i tow. u- 


czynili nagły wniosek w sprawie u- 
regulowania kongruw katoli- 
ckiego duchowieństwa, pełniącego 


obowiązki duszpasterskie. P. Stojan uzasadniając 
nayłość wmiosku, zaznaczył, że wniosek podpi- 
salo 227 posłów z różnych stronnictw, Mowca 
dziękuje tym posłom imieniem duchowieństwa za 
życzliwe stanowisko. Nagły wniosek ma na cel 
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zwrócić uwagę rządu na uregulowanie kongruy, 
aby jak najs„ieszniej przedłożony został projekt 
ustawy w tej sprawie. Ostatnie uregulowanie 
kongruy już dawno nie odpowiada obecnym 
stosunkom. Mowca występuje przeciw twierdze- 
niu, jakoby wyższe duchowieństwo nic nie robiło 
dla niższego kleru. Jeżeli się podnosi zarzut, że 
Kościół katolicki jest bogatym, to mowca musi 
odpowiedzieć, że duchowieństwo nie żąda nicze- 
go od państwa, jak tylko, ażeby mu to zwróciło, 
co niegdyś zabrało. Przez robotę kleru państwo 
corocznie oszczędza wiele milionów. W końcu 
mowca prosił izbę © przyjęcie nagłości jego 


wniosku. Po przemowie socyal. demokraty Ha- 
nicha przeciw wnioskowi nagłość jego 
przyjęto. 


W dyskusyi nad meritum wniosku p. Ro- 
mańczuk zwrócił uwagę na położenie gr. kat. 
duchowieństwa i domagał się, ażeby coś zrobio- 
no dla wdów i sierót pu tych księżach. 

Wniosek przekazano komisyi 
budżetowej. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń 11 lutego. Wszystkie dzienniki zaj- 
mują się wczorajszą mową hr.  Dzieduszyckiego 
i przyznają, że prezes Koła polskiego mówił 
tak, jak powinien przemawiać prawdziwy mąż 
stanu. Nawet ustęp poświęcony rozruchom socya- 
listyecznym i zajściom w Królestwie polskiem 
znalazł uznanie niemal w całej prasie wiedeńskiej. 


Izba panów. 


Wiedeń 11 lutego. W ciągu dalszym wczo- 
rajszego posiedzenia izby panów uchwalono 
przedłożenie zapomogowe i wzię- 
to pod obrady sprawę zmiany ustawy o 
spoczynku niedzielnym, mianowi- 
cie, że w miejscowościach, liczących mniej, ani- 
żeli 5 tysięcy mieszkańców, w niedzielę dozwo- 
łony być ma sześciogodzinny czas pracy w ku- 
piectwie. Przyjęto też zmianę co do zastąpienia 
spoczynku niedzielnego dla robotników  piekar- 
skich, mianowicie wykluczającą tę sprawę z pro- 
jektu ustawy. Uchwały powyższe powzięto we 
wszystkich trzech czytaniach. 

Po posiedzeniu jawnem nastąpiło tajne. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń 11 lutego. Izba panów zebrała 
się dziś w południe. Po przyjęciu kilku drobnych 
ustaw, uchwalonych przez izbę posłów, w spra- 
wie pożyczek miejskich i krajowych, przewodni- 
czący oznajmia, że izba przystępuje do dyskusyi 
nad referatem komisyi regulaminowej co do 
zmiany regrlaminu izby posłów. 

W tej chwili z galeryi odzywa się głos po- 
sła socyalistycznego Riegera : „Pretestujemy prze- 
ciw temu mięszaniu się izby panów do izby po- 


selskiej i ukróceniu praw reprezentacyi lu- 
dowej“. 
Wicepr. Auersperg wzywa Riegera, aby 


opuścił galeryę. 

Rieger: Ja nie zakłócam spokoju: Jestem 
wolnym reprezentantem i wnoszę tu protest. 

Powstaje wrzawa, z sali wołają członko wie 
izby do galeryi: „Proszę wyjść !* 

Przewodniczący przerywa posiedzenie i za- 
rządza wydalenie Riegera, poczem posiedzenie 
znowu otwiera. Po kilku minutach znowu zjawia 
się p. Rieger na galeryi. 

Hr. Schónborn podniósł, że izba panów ma 
niezaprzeczone prawo i obowiązek przywrócić 
konstytucyjnym prawom parlameniu powagę. 

Hr. Franciszek Thun imieniem prawicy i 
bar. Chlumecky w imieniu łewicy' zgadzają się 
na projekt ustawy, który w pierwszej linii pro- 
wadai do uzdrowienia parlamentu. Co się tyczy 
formalnego uprawnienia izby panów do takiego 
kroky, szkoda by było tracić choćby jedno sło- 
wo w tej sprawie. I w merytorycznym kierunku 
w najdalszych kołach zostanie uznany fakt, że 
ponieważ ustawodawstwo przez szereg lat było 
powstrzymane a zasada większości upadła, jest 
obowiązkiem i prawem izby panów całą siłą 
dążyć do poprawy stosunków. 

Po końcowych wywodach ref. Lammascha 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej i we 
wszystkich czytaniach prawie 
jednogłośnie uchwałono rzeczony 
projekt ustawy o zmianie regu- 
laminu izby posłów z małemi zmia 
nai stylistycznemi. 


Komisye. 

Wiedeń 11 lutego. Komisva ekonomiczna 
izby posłów odbyła wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem wybrała subkomitet z siedmiu do sprawy 
ustawy emigracyjnej. W skład tego 
komitetu weszli posłowie: Merunowiez, 
Ploi, Tambosi, Licht, Sileny, Scheicher i Vu- 
kowicz. Na wniosek posła Kolischera polecono sub- 
komitetowi zwołanie ankiety. Poseł Licht doma- 
gał się, ażeby raz wzięto pod obrady ustawę 
o popieraniu przemysłu. 


Przesilenie na Węgrzech 


Budapeszt 11 lutego. Przesilenie zdaje się 
być na drodze do pomyślnego rozwikłania. Ko- 
szut konferował z br. Banffym, hr. Zichym i 
przewódcami partyi niezawisłości a dziś odjechał 
do Wiednia, gdzie jutro przyjęty będzie 
przez cesarza na prywatnej audyencyi. 

Andrassy również udaje się do Wiednia. 


Wielki strajk górników 

Essen 11 lutego. W 18 rewirach dortmundz- 
kiego wyższego urzędu górniczego i w kopalni 
„Rheinpreussen*. na ogólną liczbę 245.456 zje- 
chało wczoraj do roboty 75.668 górników. Bra 
kowało zatem 169.623, w obec 198.876 dnia po- 
przedniego. n 

Bochum 11 lutego. W rewirze bochum- 
skim odbyły się liczne zgromadzenia górników; 
wszystkie się oświadczyły za powrotem do 
pracy. 


Parlament francuski. 


Paryż 11 lutego. Na wczorajszem posie- 
zeniu izby deputowanych. w dyskusyi nad wnie- 


Nowość! 
r; puchu, wierzch 1 spód jedna- 


Kołdry kowy, obustronnie du użytku 


łeciutkie i ciepłe po zł. 1650, 18, 20 do 
32 zł.; atłasowe jedwabne po zł. £0, 25, 
30 do 40. Kołdry sawykłe od zł, 350, 4, 
B, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe je- 
dwabne po zł. 12:50, 14, 16, 1%, 20 do 30. 


Materace czysto włosienne za 3 


poduszki zł. 14, 16, 18 
20 do zł. 80. Materace z morakiej trawy 
6:50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienuiki „Hi- 
kiena* ze słomy pasparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem 
Fo m. 10, 12 do sł. 20. 


Maszyna parowa odà' io- 
Nowość ! ża ł czyści poduszki pie 
rzane age jak nowe po 30 et. za 
kilo = tylko w specyalnej pracowni kot 
. der i materaców 4 


Józeta Schustera, 


we Lwowie, al. kopernika i. 6. SK 


d 


wyrabia : 


Fabryka wyrobów cementowych 
HENRYKA hrabiego STARZENSKIEGO 


sionem przez rząd przedłożeniem o rozdzia- 


le Kościoła od państwa, wywodził 
poseł Morlot: Projekt ustawy o rozdziale Kościo- 
łu od państwa bynajmniej nie jest wystarczają: 
cą odpowiedzią na prowokacyjną politykę Wa y- 
kanu. Skoro rząd objawia niezłomne postanowie- 
nie przeprowadzenia rozdziału, zyskuje sobie 
usilnie poparcie większości republikanów w izbie 
i w całym kraju. 

Deput Gauthier de Clagny (nacyonalista) 
wyraża przeświadczenie, że rządowy projekt u- 
stawy jest tylko wybiegiem i nie będzie zała- 
twiony w obecnym okresie ustawodawczym. By- 
łoby o wiele lepiej wziąć ierwej pod obrady 
ustawę o ubezpieczeniu robotników na starość. 
(Oklaski na prawicy i w centrum, wrzawa na 
lewicy). 

Deput. (rayrauel (z prawicy) sądzi, że by- 
łoby rozumną rzeczą dokonać dzieła pokoju, 
przez nawiązanie napowrót stosunków z Waty- 
kanem i przywrócenie kondordatu (Protesty na 
lewicy). Mowca oświadcza jednak, że będzie gło 
sował za projektem ustawy, jeżeli będzie porę- 
czona zupełna swoboda wyznań. 

Minister wyznań, Bienvenue Martin, 
odpowiadając poprzednim mowcom, zaznaczył, 
że opróżnione dyecezye pozostaną i nadal nie- 
obsadzone, rząd nie uważa jednak dyecezyi w 
Dijon za opróżnioną (Oklaski na lewicy). Jedy- 
nem wyjściem z tych anormalnych stosunków 
jest rozdział Kościoła od państwa. Możliwie naj- 
szybciej — powiada minister — poddamy do 
tyczący projekt ustawy pod głosowanie. Nie 
chcemy nikogo wprowadzać w błąd. Potem do- 
piero przyjdzie pod głosowanie projekt ustawy o 
ubezpieczeniu robotników na starość. 

Po dalszej rozprawie zażądał prezydent 
ministrów Rouvier pierwszeństwa dla porządku 
dziennego Sarriena, który opiewał: „Tzba stwier- 
dza, że stanowisko Watykanu czyni rozdział Ko- 
ścioła od państwa nieuniknionym, a licząc na to, 
Że rząd weźmie tę sprawę pod obrady w izbie 
bezpośrednio po dyskusyi nad budżetem i usta- 
wą wojskową , przechodzi do porządku dzien- 
nego*. 

Izba odrzuciła 352 głosami przeciw 197 
żądanie pierwszeństwa dla porządku dziennego, 
domagającego się wzięcia pod obrady najpierw 
sprawy o ubezpieczenie robotników na starość. 

Następnie 343 głosami przeciw 189 przy- 
jęła izba pierwszą część porządku dzienne- 
go Sarriena o konieczności rozdzia- 
łu Kościoła od państwa. 379 gło- 
sami przeciw 115 drugą część o terminie obrad 
nad tą sprawą, wreszcie uchwaliła 386 głosami 
przeciw 111 cały porządek dzienny Sarriena. 


Z Macedonii. 
Konsta 'tynopol 11 lutego. Wczoraj podpi- 
sano w Skoplii kontrakty nowych oficerów austro- 
węgierskiej żandarmeryi. 


Londyn 11 lutego. Daiły Meil przynosi 
wiadomość, w którą uwierzyć trudno. Mianowicie 
donosi, że w Petersburgu policya otoczyła dom 
Wittego i dokonała szczegółowej rewizyi w całem 
mieszkaniu. Witte ma być podejrzany, iż należał 
do spisku, mającego zmusić cara do nadania 
konstytucyi. 

Rzym 11 lutego. Wszystkie dzienniki w 
entuzyastyczny sposób omawiają inicyatywę kró- 
la, aby założono w myśl projektu amerykanina 
Dawida Lubina międzynarodową  instytucyę dla 
popierania rolnictwa. 

Waszyngton 11 lutego. Dotychczasowy am- 
basador amerykański w Petersburgu Mac Cornick 
przeniesiony zostanie do Paryża. W jego miejsce 
będzie mianowany dotychczasowy ambasador ame- 
rykański w Rzymie Meyer. 

Bruksela 11 lutego. Dzienniki donoszą, że 
ks. Wiktor Napoleon zrzekł się swych 
pretensyj do tronu francuskiego celem 
uzyskania pozwolenia na ślub z księżniczką 
Klementyną belgijską. 


Z Królestwa Polskiego. 


Słowo polskie publikuje dziś drugą odezwę 
centralnego komitetu „Ligi narodowej“ Streszcza 
się ona w potępieniu socyalistów za to, że sta- 
nęli oni w poprzek „organizacyi* wszechpolskiej, 
„Nawołujemy was — pisze odezwa — do walki 
z administracyą rosyjską ze zdezorganizowanym 
rządem rosyjskim, do walki o prawo, 0 naszą 
odrębność narodową i polityczną, prowadzonej 
tak, żeby gotowa do okrucieństw armia stała 
bezczynna. I w tej walce zaczynamy odnosić 
zwycięstwa. Jeżeli 1 tu czasem krew się polała, 
była to krew dobroczynna, bo lud wiedział, za 
co ją przełał.* Tymczasem „przychodzą do was 
ludzie, nawołując was do obniżających kulturę 
polityczną ludu, bezcelowych rozruchów, ażeby 
zrobić z was żer dla moskiewskich armat i ka- 
rabinów, ażeby dla Polski otworzyć nowy okres 
przygnębienia i upadku ducha*. 


(Telegr, Gaz. Nar.) 
Warszawa 11 lutego. Dzienniki podają listę 


osób zabitych od 27—30 stycznia na ulicach 
Warszawy. lista obejmuje 62 nazwisk, w tem 
naiwięcej nazwisk robotników i dużo kobiet. 


Druga lista zawiera nazwiska %9 osób zmarłych 
wskutek ran, otrzymanych podczas rozruchów. 

Warszawa 11 lutego. 'utejsi zecerzy po 
większej części znowu strajkują. Strajk piekarzy 
trwa dalej. Obawiają się także strajku rzeźni- 
ków. Z tego powodu ludność zaopatruje się w 
Żywność. 

Z okazyi dzisiejszej wypłaty 
obawiają się rozruchów. 

Tutejsze wielkie fabryki skór porozumiały 
się z robotnikami i w poniedziałek rozpocznie 
się w nich praca. Przyznano im 9-godzinny czas 
pracy i podwyższenie płac o 10—15 kop. dzien- 
nie jakoteż płacę minimalną 75 kop. dziennie. 

Warszawa 11 lutego. Kilka fabryk, w któ- 
rych zaczęto znowu pracować, zmusili robotnicy 
strajkujący do ponownego wstrzymania pracy. 


w fabrykach 


w Hnizdyczowie 


Dachówki cementowe patentowane różno-kolorowe, 
glazurowane i nic glazurowane w różnych formatach. 

Posadzki i chodniki cementowe w różnych kulorach 
i ceseniach 

Przepusty i rury we wszelkich rozmiarach. 

Żłoby i koryta w dowolnej długości. 

Kominy, schody, magrobki, słupy graniczne, jakoteż 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres«przemysłu cemen- 
towego. 


'[elegramy: Fabryka „Jinizdyczów Kochawina*. 
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Poczta i kolej w miejscu. 


wyrabia 


Warszawa 11 lutego. Dniewnik Warszaw- | z gubernii moskiewskiej uchwalono następującą 


ski donosi: W Warszawie liczba robotników, 
którzy przystąpili do pracy, powiększyła się zna- 
cznie. W pow. warszawskim w gazowni i w 
składzie nafty pod firmą „Nafta“ we wsi Czyste 
prawie wszyscy robotnicy wrócili już do pracy 
Toż samo robotnicy fabryk w oddziale straży 
ziemskiej zarzeckim | mokotowskim, z wyjąt- 
kiem fabryki Sawiekiego i Scholtza, gdzie pod- 
czas strajku popsuto kotły. W niektórych miej- 
scowościach pow. warszawskiego aresztowąno 
agitatorów, którzy podburzali do strajku i roz- 
rzucali proklamacye. 


Warszawa 11 lutego. W fabryce żyrardow- 
skiej roboty jeszcze nie rozpoczęto, ale robotnicy 
zachowują się spokojnie; oświadczyli jedynie, 
że żądają podwyższenia płacy. 

W innych powiatach gub. warszawskiej 
zdarzały się tylko odosobnione epizody rozruchów, 
które nie miały poważnych następstw. 

W gub. kieleckiej robotnicy fabryki żelaza 
w Suchedniowie rozpoczęli już pracę. Toż samo 
w Ostrowcu gub. radomskiej. 

W Łodzi niektóre fabryki rozpoczęły pracę. 

W kopalniach węgla zagłębia dąbrowskiego 
robót jeszcze nie zaczęto. 

W gub. lubelskiej, 
strajk ustał 


Warszawa 11 lutego. Gazeta kaliska do- 
nosi, że praca w fabrykach kaliskich rozpo- 
częła się w sobotę d. 4 bm. W dniu tym czynne 
były wszystkie drukarnie, oraz kilka pomniej: 
szych zakładów przemysłowych. Od poniedziałku 
zaś są w ruchu wszystkie fabryki kaliskie z wy- 
jątkiem fabryki pończoszniczej Holza. 


Warszawa 11 lutego. Dyrektor gimnazyum 
męskiego w Łodzi Bogolepow otrzymał od kura- 
tora okręgu naukowego odezwę, zawiadamiającą, 
że przerwana w gimnazyum tem nauka rozpoczę- 
ta na nowo być może dopiero po uzyskaniu spe- 
cyalnego zezwolenia. 


Sosnowiec 11 lutego. Wczoraj rozlepiono 
tu plakaty z obwieszczeniem, że konferencye zą- 
stępców warsziatów i fabryk mogą być podjęte 
dopiero po przywróceniu porządku. Zastępcy ci 
proponują, by praca była napowrót rozpoczętą i 
aby wybrano delegatów dla rokowań. 

Sosnowiec 11 lutego. Strajk trwa dalej. 
Przy wczorajszem starciu między wojskiem a 
strajkującymi w hucie Katarzyny padło od strza- 
łów 27 robotników i jeden przechodzący przy- 
padkiem tamiędy uczeń; 5 robotników zmarło w 
szpitalu wskutek ran otrzymanych, 36 było ciężko 
rannych. Liczba lekko rannych nie jest znana. 


Z Rosyi. 


Petersburg 11 lutego. Śledztwo w sprawie 
zajść z d. 22 stycznia powierzono, jak słychać, 
hrabiemu Pahlen. 

Petersburg 11 luiego. W pobliżu fabryki 
putyłowskiej strajk się rozszerza. W 15 war 
statach, zatrudniających 17000 robotników, pracę 
wstrzymano ; tylko w dwóch warstatach pracują. 
Po mieście krążą niepokojące pogłoski, ale w 
rzeczywistości spokoju nigdzie nie zakłócono. 

Petersburg 11 lutego. Zjednoczenie prze- 
mysłowców żelaza w Rosyi wystosowało do pre- 
zydenta komitetu ministrów Wittego memoryał 
o kwestyi robotniczej w Rosyi, w którym na 
końcu powiedziano : 

„Usposobienie mas ludowych w Rosyi jest 
groźnem ostrzeżeniem. że środki represyjne nie 
zdołają powstrzymać głęboko zakorzenionego ru- 
chu ludowego, który się codziennie na nowo 
objawia. Normalne stosunki między robotnikami 
a przemysłowcam, jakoteż polepszenie sytuacyi 
robotników mogą nastąpić tylko pod następują 
cymi warunkami: 1) Utworzenie systemu rządów 
opartego na prawie. Istniejące bowiem ustawo- 
dawstwo i dotychczasowy sposób wydawania u- 
staw nie odpowiada potrzebom ludności, a 
zwłaszcza potrzebom przemysłu rosyjskiego. U- 
dział przedstawicieli wszystkich klas, zarówno 
przemysłowców, jak i robotników, w ustawodaw- 
stwie, jest rzeczą nieodzowna. 


2. Równość wszystkich w obliczu prawa. 

3. Ustawowe poręczenie nienaruszalności 
mieszkania i nietykalności osobistej, 

4. Prawo robotników do zgromadzania się 
oraz prawo do zaprzestania pracy, zarówno 
przysługujące poszczególnym osobom, jak całym 
grupom. Te same prawa mają otrzymać także 
przedsiębiorcy. 

6 Ustawowa ochrona robotników przed a 
takami strajkujących, jeżeli robotnik nie zgadza 
się na proklamowany strajk i nie chce się do 
niego przyłączyć, albowiem prawo organizowania 
strajku nie pociąga za sobą obowiązku brania w 
nim udziału. 

6. Wolność słowa i prasy. 

7. Powszechna obowiązkowa nauka w szko 
łach z rozszerzeniem programu dla szkół ele- 
mentarnych. Uproszczenie formalności przy zą- 
kładaniu szkół, bibliotek, czytelń i towarzystw 
naukowych. 


Moskwa 11 lutego. Wczoraj zebrała się 
szlachta gubernialna celem wyboru nowego mar- 
szałka swego. Książę Trubecki odmówił stanow- 
czo przyjęcia wyboru ponownego. Oświadczył 
przytem, że zawsze starał się o zgodę szlachty 
moskiewskiej ze szlachtą całej Rosyi To mu się 
też udało. W ostatniej jednak dyskusyi adreso- 
wej nastąpił rozłam. 

W tej ważnej kwestyi szlachta nie pytała 
się marszałka o jego zdanie. Z tego widzi on, że 
nie może już obecnie przeprowadzić owego zje- 


siedleckiej i płockiej 


dnoczenia szlachty, owej zgodności, o której 
myślał. 
Także inni członkowie szlachty, których 


proponowano potem na prezydeniow, odmówili 
za przykładem ks. Trubeckiego. 

Ponieważ ks. Trubecki nie dał się nakłonić 
do zmiany stanowiska, pozostanie on nadal w 
urzędzie aż do dokonania ostate znego wyboru 
nowego prezydenta. 


Moskwa 11 lutego. Na konferencyi lekarzy 


wiejskich. 


pełnie «rów i nienagannych obyczajów ; 


dniczą, a uczynią zadość 
przyjęcia przed innymi, 


bliższych wyjaśnień, 


/W krajowej szkole ogrodniczej 


ww Tarno wrie | 
rozpoczyna się rok szkolny 1905/6 w pierwszych dniach kwietnia. | 


Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne 
wyksstałcenie młodzieży na ogrodników nsdolnionych do prowadzenia ogrodów 


Do szkoły tej może być przyjęt. każdy kandydat, który : 
1) wykaże się, że przynajmniej 16 rok życia ukończył, że odbył m do- 
brysm postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, jest umysłowo i fizycznie zu- 


2) w terminie przez Dyrekcyę ozna zonym złoży egzamin wstępny, 
służący do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umy słowo, 
eby mógł korzysłać z nauk w tej szkole udzielanych. j 


Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę ogro- 
powyż wymienionym warunkom, mają pierwszeńsiwo do 


Koszta utrzymania neznia w zakładzie wynoszą 330 koron rocznie. 

) Synowie ubogich rodziców przyjęci tyć mogą na koszt funduszu krajowego. 
Każdy wstępnjący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i do- 
bre jachtowe buty. Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 45 marca br. do 
Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która ns żądanie 


rezolucyę : 

„Przyłączamy się w zupełności do żądań, 
ogłoszonych dnia 21 stycznia przez petersburskich 
robotników. Wyrażamy nasze najgłębsze współ- 
czucie dla tych, którzy swą krwią zrosili ulice 
Petersburga i jesteśmy oburzeni postępowaniem 
biurokracyi, która gwałtem zdusić chce wszystkie 
próby społeczeństwa dojścia do politycznej swo- 
body. My nie możemy pozostawić ludności Mo- 
skwy bez naszej pomocy, dlatego nie zanie- 
chaliśmy wykonywania naszej praktyki. 

Ale uważamy za swój obowiązek przyłą- 
czyć się do u nego ruchu i walczyć razem z 
innymi z wszefkich naszych sił o polityczną wol- 
ność. Subskrypcye ziemsiwa dla armii i floty i 
pomoc lekarska dla obu przyczyniają się nie- 
stety do wzmocnienia aspiracyj wojennych. 

Czynią one zrujnowany juź naród jeszcze 
uboższym i odwlekają zaspokojenie jego najpil- 
niejszych potrzeb. Należy przeto zaprzestać wojny 
możliwie jak najrychlej, 

Wyrażamy życzenie, aby ziemstwo nie dało 
już wcale pieniędzy do dyspozycyi na wysyłanie 
lekarstw, opatrunków itp na Daleki Wschód i 
aby to stało się fundamentem, powszechnej czyn- 
nej opozycyi przeciw wojnie, która obcą jest na- 
rodowi rosyjskiemu a niebezpieczną dla jego in- 
teresów." 

Rezolucyę tę postanowiono doręczyć zebra- 
niu ziemstwa moskiewskiego. 


Wojna. 


Telegramy ..Gazsvy Narodowej”. 
Na lądzie. 


Tokio 11 lutego. Biuro Reutera donosi: 
Rosyanie prowadzili we środę dalej ostrzeliwanie 
centrum i skrajnego lewego skrzydła Oyamy a 
we czwartek ostrzeliwali z dział skrajne prawe 
skrzydło. Drobne oddziały rosyjskiej piechoty za- 
atakawały Japończyków we środę wieczór, zosta- 
ły jednak odparte. Położenie jest niezmięnione. 


Władywostok. 


Londyn 11 lutego. Do Daily Telegraph do- 
noszą z Sząngaju, że Japończycy zamówili w 
Anglii cztery duże okręty wojenne według wzoru 
najnowszych angielskich okrętów, oraz działa, 
wartości 500.000 funt. st. 

Gdy pogoda stanie się bardziej sprzyjająca, 
głównym celem wojennym Japończyków stanie 
się rzeczywiste oblężenie Władywostoku. Admi- 
rał Kamimura postara się, aby z chwilą, gdy 
zawre na nowo bitwa nad rzeką Sza, odciąć Ro 
syanom połączenie z Władywostokiem. 


Flota bałtycka. 

Port Lonis 11 lutego. Okręty, które przy- 
były tutaj z Nosbeh (wyspa na północny zachód 
od Madagaskaru) donoszą, że flota bałtycka 
jeszcze się tam znajduje i jest bez wiadomości 
z Petersburga. 


Paryż 11 lutego. New Jork Herald donosi, 
że wczorajsze petersburskie wiadomości. jakoby 
partya wielkich książąt oświadszyła się za za- 
warciem pokoju. są zupełnie nieuzadnione. 
sad 2" O, E CEN. | 


To ê owo. 
Przy zgodzie. 

Pani do służącej. 

— Zgodziłabym cię, moja kochana, ale oba- 
wiam się, gdyż masz takie złe świadectwa... 

— Niech pani nie wierzy, bo to tylko złość 
ludzka. Mnie o pani dużo złego naopowiadano, a je- 
duak nie wierzyłam i przyszłam do zgody! 

CZENIE GLI aÁ 


Dział rolniczy. 


a Akcya ratunkowa Zarządu głównego 
Tow. Kółek rolezych dla ludności, dotkniętej 
klęską Losuchy. Zarząd, otrzymawszy w październiku 
z. r. 2 namiestnictwa 20.000 kor. na podjęcie akcyi 
ratunkowei dla ludności dotkniętej klęską posuchy, 
dostarczył na zamówienie Kółek rolniczych po 8 bm. 
14.500 cetn. metr. (145 wagonów) otrąb żytnich, 
pszennych i omiecicy, 650 cetn. m. (6, wagona) 
makucha rzepakowego, 300 cetn. m. (3 wagony) bu- 
raków pastewnych, 24 wagonów słomy, 3 wagony 
siana, 6 wagonów owsa, 4 wagony jęczmienia, a 
wobec ogromnego braku fasoli do sadzenia w za- 
chodniej części kraju, zakupił obecnie 25,000 kg., 
czyli 23, wagona fasoli, który to znaczny zapas w 
przeciągu 5 dni został wprost rozchwytany przez 
Zarządy Kółek rolniczych. Oprócz tego brał Zarząd 
główny udział w rozdziale otrąb z magazynów woj- 
skowych, których otrzymał przez Towarzy two rolni- 
cze w Krakowie 36 wagonów dla Kółek rolniczych 
zachodniej częsci kraju, a przez Fowarzystwo gaspo- 
darskie 30 wagonów dla Kółek na wschodzie. Ogółem 
dostarczył dotąd Zarząd główny Towarzystwa Kółek 
rolniczych do miejseawości dotkniętych klęską posu- 
chy 260 wagonów pasz, zboża i ziarna do siewu 
wartości przeszło 200.000 kor. udzielając z otrzy- 
manego zasiłku przy dostawach otrąb 10% opustu 
od ceny zakupna. 

Pp. właściciele dóbr, mogący dostarczyć słomy 
jarej, siana łąkowego lub koniczynnego, zechcą 
łaskawie zgłosić oferty do Zarządu głównego Tow. 
Kółek rolniczych (ul. Kopernika 19). 


Z rynków towarowych. 


Bank rolaiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 11 lutego. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowe od 875 do 885, pszenica na 
termina 8:50 do 8:75. Zyto gotowe 6:70 do 6'80, żyto, 
na termina 6.60 do 6:75 Owies obroczny gotowy 7:00 
do 7:30. Owies obroczny na terminy 6.80 do 7:25. Ję- 
czmień pastewny 6'60 do 6:50, jęczmień browarniany 
7:10 do 7:50. Rzepak 10:60 do 11:00. Lnianka 0.— de 
0'—. Groch pastewny 7:25 do 7:75, groch do gotowa- 
nia 8:50 do 10:50. Wyka 7-50 do 9700. Bobik 6:75 de 
1-25, Hreczka 7'50 do 775. Kukurudza nowa za 56 kilo 
850 do 875. kukurudza stara 6'90 do 7:50 chmiel 
nowy za 56 kilo 200:— do 210—, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 65— do 85*—, koniczyna biała 
50-— do 62—, koniczyna szwedzka 65:00 do 80.00, Ty- 
motka 25— do 80'--- 


udzieli wszelkich 
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Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szczawa alkallczno-sodowa, zawlerająca ozęści składowe chemiczne, jak 


oqa DIIINSKA 
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurczach i **4e- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakow'e 15 ct 


Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
w aptece j. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


własciciele fabryki wód moneralaych. 


Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 
od 45:75 do 46 2%. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do —'—, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 33:50 do 3400. 

Usposobienie niezmienione, jedynie co do pa 
stewnych artykułów lepsze. 

Cennik ziemiopłcidiów w Krakowie z d. 
10 lutego 1905 roku w »Hali zbożowej*, — Tendencya 
niezmieniona. Dowozy pszenicy i żyta znaczn. 

Pszenica biała od koron 925 do 9 45, biała tran- 
zyto —— do ——, czerwona i żółta 935 do 9:60 
czerwona i żółta stara —— do ——, węg. —— do 
—'—. Żyto kraj, —— do ——, żyto dworskie 7'30 do 
7:60, rargowe 7:15 do 7:39, tranzyto —— do — — węg. 
—— do ——. Jęczmień browarny 8:00 do 840, na 
krupy ©— do 745, na paszę 680 do 7:00, tranzyto 
—— do ——. Owies 730 do 7:65. Proso zwykłe *— 
do 8'50. Tatarka 8:75 do 950. Kukurudza nowa 725 do 
7.80, stara 625 do 8:75. Cinquantin nowa 855 do 9:— 
Cinquantin stara 0:— do 0'--. Groch Wiktorya 10:75 
do 1150, zwykły 9:50 do 1025, pastewny 775 d. 8.50. 
Fasola cukr. stara 1550 de 19*—, długa 13:50 do 14:50, 
krótka 12:50 do 13:50. perłowa 1425 do 16:25. Bobik 
725 do 7:90. Wyka 8.50 do 9:50. Rzepak zimowy 
11:25 do 1160, tranzyto —'00 do — —. Siemię lniane 
10:40 do 1080, konopie 1250 d} 18—. Lnica —— do 
——. Mak niebieski 2200 do 25—, szary 21— do 23— 
Koniczyna nasienna czerwona 55'— do 70'—, nasienna 
biała 45 — do 55'—, nasienna szwedzka —— do —— 
Esparsotta —*— do 00:—. Lucerna —:— do. ——, Ty- 
motka 21-— do 25— Ośręby pszenne 5'90 do 6*10, ży- 
tne 590 do 6:10. Mąka czerwona 6'30 do 6:50. Ofagi 
4:70 do 490 Słoma żytnia długa z opł 220 do 240. 


pszeniczna długa —— do ——. Mierzwa żyt. z opł 
—— do ——, pszeniczna —*— do —'—. Siano zwycz” 
stare z opł 440 do 5:00. Koniszyra pastew. 520 do 
5:60 Siano nowe —— do ——, Soczewica 18:— do 
20.00. Otręby rosyjskie żytnie —— do —' —. Ceny no 


towane za 50 klg. 

Budapeszt dna 11 lutego. Kurs w koro- 
nach i po 50 kig Notowano pszenicę na kwiecień 1972 
do 19-74, na maj 1960 do 19:62 na paździer. 1730 do 
17:32, żyto na kwiecień 15 36—15'40, żyto na pażdzier- 
nik 13:90 -1392, owies na kwiecień 14'10—14 12, owies 
na październik 1222—12 24, kukurudza na maj 1484 de 
14-86. Rzepak na sierpień 22:40—28:60 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Usposobienie dobre. 

Chęć kupna: lepsza. 

Stan powietrza: pochmurno. 

Wiedeń 11 lutego. Kurs w koronach i po 50 
klg Pszenica 1050 do 1100, żyto 800 do 8-15, jęcz- 


mień 3:75 do 980. kukurudza 815 do 825, owies 
7.25 do 7:40, rzepak 11:40 do 12— 
Wiedeń 11 lutego. Cukier 36:85 do 36:95 


(stale), — Nafta galicyjska 4060 do 41:60 spirytus 
51:40 do 5160. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń i! lutego. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 675 15, węgierskiego zakładu kredytowego 746 KO 
Anglobanku 29475, Unionbanku 356—, Banku dla 
krajów koronnych 46050 Bankvereinu 55125, Boden- 
creditu 1020 00 galicyjskiego Banku hipotecznego 516:00 
kolei państwowych 651:50 kolei południowej 8950. 
tramwaju A ——, B. —'—, kolej Elbenthal 416:00 
kolei północnej 5510 kolei czerniowieckiej 588:50 al- 
piny 52050. Rima Muranya 530—, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2480 fabcyki broni 459'—. tureckie 
tytoniowe 331-—, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1071, oblig. węg. indemniz. 98:10. 
renta majowa 100'25, austryacka renta koronowa 
100'25, węgierska renta koronowa 98/05, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 99'45, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 9890. 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101:60, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 112, 4.procentowe Banku kraj. 99 40, 
4 i pół pre. Banku kraj. 10200, 5-procentowe komi- 
nalne obligacye Banku kraj. 10240, 4 procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 10000, 4-procentowe ga..v- 
pożyczki krajowe z r. 1893 9975, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9765, losy tureckie 13325, 
marki 117438, ruble 25875. 

Berlin 11 lutego. Zamknięcie giełdy. Ban- 
knoty austryackie —— (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus — . Austryackie kredyty 21300. Dise. 
Commandit. 193 10. 

Paryż dnia 11 lutego. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta y8'15. Mąka 3075. 

Frankfmrt dnia 11 lutego. Giełda zagra- 
niczna. Austryackie kredyty 2ł1'80. Kolej państwowa 
——, Alpiny — —. Disconto 19040., Laura ——. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 
kwi, + o" W m w 


tue: $chweizera jedwabie!) 


Proszę zażądić wzorów naszych nowości ezarvych, 

białych lub kolorowzeh od kor. 115 do 18-— za metr. 

specyalnie : Jedwabne materye aa saknie wizyto- 

we, Ślunue, balowe | spacerowa, na bluz<i, pndszycla 

ste. Sprzedajemy wprost prywatnym i podług wy- 

branej próbki wys łam do mieszkań wolne od ota 
1 porta. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Sch veiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kónigi. Hoflief. 


„m A 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w ehorokach dróg moczowych, 
(nerek, pęcherza, cewki, prostaty etc.) 
od 2—4. Lwów, ul. Sykstuska 37 I p. 


Dr. Henryk Lówenherz 


otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie, 
przy uliey Kopernika 1. 21. — Telefon 491 


MASA m 


Ordynator szpitala św. Wine. 


Dr. Świątkowski Stefan 


przeprowadził się na ul. Wałową l. 14 i ord. 
w chorobach wewnętrznych od 8—5. 


Dr. LEON GRUDER 


mieszka przy ul. Sienkiewicza l. 5 (dawniej 
ui. Kręta). 


Przyjechali do Lwowa d. 11 lutego. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). E. 
hr. Borkowska z Mielnicy, A. hr. Miączyński z Sa- 
tyowa, H. Krzyżanowska z Lisek, M. Burzyński z 
Buczacza, T. Matul z Koszlaki, St. Hanusz z Chiza- 
nowa. W. Żurowski » Olszanicy, dr. L Pviper 1 dr. 
W. Czaykowski z Przemyśla, J. Madeyski z Par- 
chacza, ks. J. Ramocki z Majdanu, B. Lang z 
Wieczorki, P. Euistnont z Wołynia, M. Truowski z 
Wiednia. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Lutego 1905 Nr. 35 


A g s = nn 0 
DROGNE OGŁOSZENIA Czerwone jest jedynym i powszechnie uzuanym środkiem 
u- Ba xi wdrsia A i 3 Jar- do nadania mdłym ipon, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 
A 5 kilo czerwonych pomarańcz kor. 320 ego A 4 chwiłi zadziwi:ając ego, silnego i o smakn. 
km 300 sztuk pomarańcz czerwonych „ I1'50| = Kilka krepel wystarcza. 19 
Pierniki po różnyc 5 kilo mandarynek . . . . . . 3'40 Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych spożyw- 
ia b. * e akcj dE 5 kilo sałaty lub kalańorów . . „ 330 | czych 1 akładach aptecznych 
zone pod.ug najlepszych przepisów, pudel-j 5 kilo pająków morskich łab kar- i faszecakach 
à ; 3 E r j z we śaczeczkach, począwszy od 50 halerzy. 
A e AP k e poło czochów . . . . . n 440 Oryginalne flaszecz'ki napełnia śię ponownie najtaniej, 


114 opłatnie za pobraniem 


Giov. Spanghero, Triest. 
Łe LZ" A ` 


Te ou i a a 2 0. | lul M o 
6 UND Fa N x: DEGREE R BBE 205 17 Gia A a BA TA R Pa TI 


3. 


morskie) kig. 3 k. go b. 
Łapszym, Brzeżany 


„e NE za A S T M Es za time pure, Ba w we tolei pru cecmne, 

1 ona > EJ z 7 i zg” d ' j p 

Z ŚR APE i enore by pruce, choroby ŽZoľfad is za, 
Taa a zu =: = | cierpiący zechcą poświęcić chwilę czasu dla przejrzenia poniższych potwierdzeń wyleczenia. Jest to tylko mała część potwierdzeń. które bezustannie przychodzą. Zostają one bez wszelkiego 
ode. sad b = | komentarza opublikowane, ponieważ mamy przekonanie, że cierpiąca publiczność sama najlepiej je osądzić potrafi. Wyciągi z listów, pominąwszy małe stylistyczne zmiany, są dosłowne ; opusz. 


' czone są wszystkie wyrazy wdzięczności, jakoteż krytyki poprzednich bezskutecznych kuracyj. Oryginalne listy leżą do wolnego przeglądu i usilnie prosimy czynienia z tego najszerszego użytku. 
Ze strony władzy juź to zostało dokonanem. Rozminięcie się z prawdą, gdyby zostało znalezione w niniejszych słowach wstępnych lub w poniższych potwierdzeniach, surowo karanem by było. 
Ażeby laikom dać sposobność nie wyczekiwania dopiero wybuchu choroby, lecz już przy pojawieniu się jednege jedynego symptomu, szukania pomocy, podajemy niektóre najczęściej przychodzące 
„ Kaszel, drażni .„—Wypluwanie lepkiej śiiny.— Kłucie w piersiach i w boku — Z reguły zimne ręce i nogi. — Brak tchu. — Oddechowi towarny: 
| Symptomy . Er JCS red einan dr em czł Piamy REWA — i e gwałtowne i nieregularne biele serca połączone z uczuciem bojaźni. — Brak snu. — Złe trawieziasii 
De rezpoczęcia kuracyi potrzebny jest dokładny opis choroby, podanie zatrudmienia i zawiadomienie, czy nogi są zimne. — Adresować należy: 


Pann umiejącej pisać na maszynie, 
i y poszuknje kancelarya adwoka 
tów dr. Wincentege Balabana | dr. A 
Vogla, al. Kraszewskicgo 3. Zgłoszenia 
w godzinach popołudniowych. 14 


a wająitka 
Kupna za gotówkę matxe 
w Gallicyi, obszaru penad pięć tysięcy 
morgów, poszuknje się. Oferty przyj- 


Me ij AH L r. „, W moim ośmnastym roku życia straciłem zdrowie, napiwszy 


kiem 5600. i7się zimnej wody, gdy byłem zgrzany. Wywiązał się silny kaszel, 
chodzenie stało się dla mnie trudne z powodu bicia w piersiach 
i braku oddechu. Po roku zgubiły się te popiomały, lecz. BQ pe- 

joli _Autlonicgo wnym czasie powróciły znowu zwłaszcza podczas upałów i w 
Zarząd pasieki AW jaa me Rne i Poderi silnej mgły. e E bardziej j ogarszał 
Teea aA SERA, w 5-kił fig mój stan i nieraz zdawało mi się, że się duszę. A pow: du 
aokk S. opłstdie po cenie OŁęstszego kaszlu i walczenia o oddech stałem się tak osłabionym, 
7 kor, i miody pitne i owocowe odszcze- że tyiko siedząc, mogłem w nocy nieco usnąć. Ataki te powta- 
gólnione na kilku wystawach w 5-kil. bla: rząły się w ostatnich czasach co tydzień, a objawiały się kasz- 
szankach w cenie od 6 kor. 30 kai. do élem, świstem i charczeniem przy oddechaniu, bolem w piersiach, 


ko, 80 bał Cenniki na żądanie bszpłatnie |, , . , t - 
Ba. p PR S biciem serca, tak, że na każdym boku, również i na plecach leżeć 


nie mogłem i ustawicznie musiałem siedzieć. Ataki trwały przez 
TIARAA do 6 dni i nocy. Zaledwie przez 2 lub 3 dni mogłem trochę 
wypocząć, a pot:m znowu przychodziły ataki. Lekarze mówili 
| mi kilkakrotnie, że na moją chorobę nie ma lekarstwa i jedynie 
Bezpłatnie można mówić o jej ulżeniu. Źródło choroby pozostauie na zawsze. 
Sail okuoey tówej sen:acyj ejj Ostatni lekarz oświadczył mi, że cierpię na chroniczny katar płuc 
powieści p. t. i na emfysemię. Wreszcie, gdy wychudłem już jak szkielet i znu- 
„Królowa D raga“ żony byłem życiem, wyczytałem w jednym dzienniku o znakomi- 
proszę żądać 
R. LANDAU, 
Czarmeckiego 1. 3. 


25-letni katar płuc. 


gą jtyoh skutkach leczenia Instytutu leczniczego „Spiro-Spero*. Za- 
chęcony, zwróciłem się do instytutu o pomoc. W początkach 
używania kuracyi, która wskazywaną była drogą listowną, zda- 
walo mi się. jakoby moja choroba się pogarszała. Jednak zachę- 
cony przez już wyleczonych pacyentów, prowadziłem kuracyę 
dalej i po 3 tygodniach ku mojej największej radości czułem 
polepszenie. Od tego czasu uzdrowienie postępowało szybko na- 
Liton zwane) a*mierzają natych"|przód i wkrótce już mogłem opuścić łóżko, w którem tyle czasu 
sębów F area -|wyleżałem. Po dwóch miesiącach kuracyi mogłem, dzięki Boga, 
i i A zl, powrócić do mojego zajęcia, któremu aż do tego czazu się oddaję, 
a nawet najmniejszy objaw tej strasznej choroby się nie pokazał. 
Czuję się obowiązanym do wyrażenia mej najgłębszej 
wdzięczności za udzieloną mi dobrą radę i pomoc jestem gotów 
zalecić wszystkim podobnie cierpiącym nieocenioną kuracyę Insty- 
tutu leczniczego „Spiro-Spero*. Z najwyższym szacunkiem oddany 
Antoni Dets! 


Steyr (Austrya górna) Duckarstr. 17. 
Astma i katar płac. 


Z całą przyjemnością opiszę zarówno przyczyny mojej cho- 
roby, jakoteż w jaki sposób jej się pozbyłem, Pewnego dnia, bez 


Lwów, 


Krople do zębów 


(dawniej 
miast tal 
We Lwowie w aptece 
w Stryju * »piece J. Drągowskiego. 


Posznkuję leśniczego 


Z egzaminem państwowym, dłagoletniemi 
dobremi świadectwami i dobremi referen= 
cyami, pieiwszorzędną siłę, jako nadłeśni- | 
czego do kilku rewirów. Wysagrodsenie 
3.000 kor. Bliższe waranki i zgłoszenia 
przyjmuje biuro Plohna, lwów, Karola 
Ludwika 9, pod „Leśniczy*. Oferty nieu-| 
względnione zostają bez odpowiedzi. 50 


Tysiące podziękowań 
pisemnych ze wszystkich części świata, sawi-ra wyjaśniająca i 
pouczająca książka jake domowy doradea o nieodzownym 
średkn o balsamie l centofeliowej maści aptekarza A. Thier- 
ry'ego. kj się tę książkę opłaconą p» otrzymania 35 hl 
(także w markach poozt |) Zamawisjący balam otrzymają ksią- 
żeczkę gratis. 12 małych albo 6 podwójnych fiaszek balsamu 
kosztuja k. 5 — 60 małych albo 30 podwójnych k. 15 franco 
wraz 7 skrzymeczką ete. Ż cegiełki maści centofoli'wej fran*: 
wraz za skrryneczką k. 360. Proszę adresować do aptekarza 
A. Thierry, Pregrada bei Rohitach-Sanerbranu. 
Fałsserze i odeprzedawey naeladoranych moich prawnie zastrze- 
łonych wyrobów, będą sądownie karani — Skłai we Lwow e u 
Swymona Haye, Z. Ruekera i J. Piepesa-Poratyńskiego. 13 


Z powodu wydzierżawienia dóbr 
Nziachełńce i Czerniehowce od- 
będzie się publiczna dobrowolna 


licytacya 


inwcntarzy żywych i martwych 

w Szlacheltench dnia 31 lutego 

1905 ua którą zaprasza się chęć 
kupna mających 

Spis szozegółowy na śŚędanie bespłatnie 

udziela Dyrekcya dóbr w Oknie koło 

Grzymałowa. 71 


1} funt. paczka 


. a pmr” 1 kor., 1:20, 1:40 
Księgarnia Polska 3 66 i wytej. 
we Lwowie, ul. Akademicka 2a, Iade tren 
poleca dzieła pedsgogiczne "OL ch 
REUNSNNSNNERA i 10 h. 80h, 1 kor 
ilk. 20 h. 


do bardzo prędkiej i najlatwiejszej nauki. 


Kur- nstitut ss Spir.» 


Wszystko neito 
waga cłowa, czyli 
400 gramów — ni- 
420 gramów za 
funt rosyjski — © 
xu9/ mniejszy. 
Proszę wszędzie 
Żądać Herbatę 


obcych Języków, bez nauezyciela, z ob 
jaśnieniem wymowy i klnczem pod tytułem 


amomczek | 


Polsko-Niemiecki kurs I-szy| 
k. a'10, kurs II-gi k. 4'80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy 

k. 3'60, kurs II-gi k. 9'60 ki i 
Polake-Amgielski kurs I-szy| — A RZL ZZL Monopol z Rączką 


k 2-24, kars Mei k. 360% 7 ppm JULIUSZA GRONN Krakowie 


Polsko - Rosyjski kurs SH 

k. 4'20, kurs II-gi k. 5 40, Najwiękssy zbyt Herbaty w kraja. (dzie nie ma pror isa wprost 

On ayid i ajwię ha pronzę p pro 
dmik u rosmówkami angiel-! 
skiemi k. t 30. 69! 


EGO w 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie ossczędziły i s'ałego lądu i wielsa 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną wysprtzedać cały 
swój zapos za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jastam upełno- 
moeniony to uskntecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwroten 6 złr 
60 et. następująee przedmioty : 

6 sztak nożów stołowych z prawdziwą angielską klin gą. 

6 wideleów z jednego kawałka ameryk. patent. srebra. 
łyżak s amerykańskiego patent. s:obra. 
łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra 
chochla z ameryk. srebra. 
chbochelka z amerykańskiego patent. srebra. 
angielskich zpodków Victoria. 
wspaniałe swieczniki 
sitko. 
rozsypywacz cukru. 

42 przedmiotów tylko za zł. 6-60. 

Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. 
je mieć za tę niską ceuę zł. 6-60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym matą- 
lem. który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym 
dowodem, że to ogłoszenie nie jest Żadnem osznkaństwem, /obowią- 
zuję się riniejszem pubłiecznia zwrócić każd mu pieniądze bez trudno- 
sei, komu towar się niepodoba. Niechaj więc nik; nie opuści spos'- 
bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje 


"+= wspaniały podarek Weselny i 


Lwowskie 139 


Fołe -Piastiton 


w Pasażn Hau:mana 


(46 razy premiowane) 
od 12/2 do 18/2 do widzenia 
Gościnne występy artystów 
teatrów paryskich. 
Wstęp 10 ct. 
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dania ku temu jakiegokolwiek powodu, zacząłem kaszlać i wyda 
wać z siebie jakieś świszczące tony. !ragnąłem zaraz temu za- 
radzić, ale nadaremnie, co gorzej jednak, z dniem każdym odde- 
chałem z coraz większą trudnością, przyczem okrywałem się pc- 
tem. Kazzel miałem tak silny, że czasami odohodziłem od przy- 
tomności. Rozumie się, że w takim stanie zdrowia precować nie 
mogłem — nie mogłem też i położyć się, lecz dzisń i noc spędzać 
musiałem w pozycyi siedzącej. Najlżejsze poruszenie spowodowało 
duszność i zupełny brak oddechu — przechodziłem prawdziwe męki 
i wyczekiwałem, kiedy się to wszystko skończy. Położenie moje 
i stan zdrowia przedstawiały obraz nędzy i rozpaczy. Nareszcie 
po długich a bezskutecznych poszukiwaniach czegoś, co by mi 
ulgę przyniosło, natrafiłem na ogłoszenie o tek zwanym proszku 
astmatycznym. Środek ten istotnie mi ulżył, ale nie przyniósł 
uzdrowienia. Używałem go przeszło dwa lata i wydałem po:lo>no 
70 marek. W tym czasie zalecono mi udać się do zakładu leczni- 
czego „Spiro-Spero* i spróbować używanej tamże kuracyi. Już 
pierwsze zarządzenia wywarły na mnie błogi i kojący skutek — 
nabrałem też nadziei i odwagi i poddałem się wszelkim przepisom 
a dziś wyznaję, że po Bogu panu wyłącznie tylko zawdzięczam, 
iż zupełnie powróciłem do zdrowia, dlatego też postanowiłem so- 
bie każdemu cierpiącemu kuracyę pańską gorąco zalecać — 8 za- 
pewniając raz jeszcze o mojej dozgonnej wdzięczności, kreślę się 
oddanym sługą. 
Franz X*wer Wagner, Haunstetten (Bawarya). 


Stwierdzam prawdziwość powyższego podpisu 
(L. S.) E Hübner, burmistrz. 


Katar płuc. 

Przed dwoma laty zachorowałam na katar płuc. Długi czas 
wahałam się, aż wreszcie zawezwałam pomocy lukarskiej. Otrzy 
małam rozmaite rzeczy do zażywania, lecz wszystko pozostało bez 
skutku Poddałam się memu cierpieniu i znosiłam je aż do lutego 
tego rocku. Przypadkowo wyczytałam w jednym dzienniku o In- 
stytucie leczniczym .Spiro-Spero*. Zwróciłam się do niego listo- 
wnie i już po trzech dniach otrzymałam wskazówki do leczenia 
Rozpoczęłam natychmiast podług otrzymanych wskazówek się 
leczyć i już po kilku tygodniach uczułam polepszenie, które stale 
się wzmagało i dziś mogę Instytutowi leczniczemu „Spiro-Spero* 
wyrazić moje najgorętsze podziękowanie za rzeczywiście trafną 
kuracyę i zupełne wyleczenie. Mogę Instytut ten polecić każdemu 
cierpiącemu, zwłaszcza, że i cena za leczenie nie jest wielką 

Emma Kratzer, żona montera Ingolstadt, Miirzbergstr 7. 
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Tylko do świąt Wietkanoenych mozę tę cenę zatrzymać. 


Dzięki wielkiemu korzystnemn zakupnu, jestem w maża»ści girnitur, który kosztuje 
zawsze 14—16 zl, wysłać za S$ zł. (16 koron) za pobraniem. Ten wspaniały Are 
mitur ma łóżka sklada się z 2 dużych kap na łóżko i wielkiej kapy na stol, 
pięknego koioru czerwonego albo zielonego, ozdobione piękaą grlandą secesyjną, 
gwarantuje się za to, że bez błędu i kosztuje, tsk dłago jak zapas starczy, tylko 

zł. Każdemu nabywającemu garnitur ten musi zgotować prawdziwą radość, a 
kogo taniość nie wprawiła w udumteuje, niech zwróci towar a otrzyma kaźdy z po- 
wrotem pieniądze bez wszelkich trudności. Codsiennie nadchodzą setki powtórnych 

zamówień 133 

Pierwszy morawski dom H PFH 

mow towarów Julius Hoitasch, Góding, nr. 39, Morawa. 


każdego rodzajn pominny być troskli- 
wie chronione przed każiei zanie- 
-a ezyszczeniem 

gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie możs dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uzraną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca ma*ó, tak zwana Pragnka maść domowa. 


Zranienia, 


Ochrania ons rany, uśmierza zapalenie i bvl, działa chłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. 56 Odwrotna wysyłka co dzicń Tag 
Za naiesłaniem poprzedni m k. 3*16 wysyła się 4/1 puszki 
za k. 336 6/2 puszki, za k. 460 6/1 lub za k. 496 9/2 
Wszystkie eżęści opakowania mają prawnie zastrze- 

z _Żova markę ochronna. 108 
„czarnym orłem“, Prag, Kleinseite, róg Nerndaza:se nr. 203. 
Skład w aptekach Austro-Węw. We Lwowie w znanych aptekach. 


paszki opłacina do wszystkich stacy! austr. węg. monarchii. 
Główny skład: B. FHAGNEKR, c. k. nadworuy dostawca, apteka pod 


Hlerbabnego syrup 
podfosforawo - wapienno-żelazowy. 


Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekar.y jak najpochlebniej oceniony i polecony, rozpuszcza luz 
1 uspokaja kaszel. Z powodu zawartośei środków gorzkich pobudza apetyt i 
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Dresden Niderlössnitz, Schulstrasse Nr. 27 a. 


Choroba płac. Krwiotoki płucne. 


Zachorowałer1 w roku 1899 na katar szczytów płucnych 
skutkiem przeciążenia w pracy, z którego wyleczyłem się, jak 
diugo pozostawałem w lekarskiej opiece. Nie wiedząc, że takie 
wewnętrzne choroby potrzebują ciągłej troski, zachorowałem 
w 1901 r. ponownie na katar płuc i z powodu pojawienia się krwi 
musiałem położyć się do łóżka. Powodem była znowa wytężająca 
praca, złe powietrze itd Nareszcie za pośrednictwem gazet dowie- 
działem się o Instytucie leczniczym  „Spiro-Spero* w Nieder- 
lóssnitz pod Dreznem. I otọ udało mi się wypędzić chorobę 
z mego ciała przez ścisłe wykonywanie udzielanych mi wska- 
zówek i mam nadzieję, że w chorobę tę nigdy już nie popadnę. 
Wyrażając raz jeszcze moje najserdeczniejsze podziękowanie, zo- 
staję z poważaniem Jan: Buxbaum, 

Haselbach p. Stockerau, Austrya dolna. 


Prawdziwość powyższego zaświadczenia potwierdza Zarząd 
gminy Haselbach 17/8 1902. 


Naczelnik gminy. Kronberger, 


Choroby żołądka i kiszek. 138 
„Jestem Instytutowi leczniczemu „Spiro-Spero“ najgłębiej 
wdzięczną za cudowne wyniki, jakie Instytut u mnie sprowadził, 


Ośmnaście lat cierpiałam na złe trawienie, osłabienie żołądka 
i brak apetytu. Żołądek był zawsze wydętym i ciągle musiałam 
używać środków rozwalniających. Sen był zawsze niedostateczny 
a w nogach czułam czasami takie osłabienie, że zaledwie poru- 
szać się mogłam. Często też przychodziły omdlenia. Ręce i nogi 
były często zimne, lak lód. Przez całe lata mojej choroby musia- 
łam się obywać bez jarzyn i potraw mącznych, co często dopro- 
wadzało mnie do rozpaczy. Leczyłam się u wielu lekarzy, iecz 
zawsze bezskutecznie. Aż nareszcie zwrócono moją uwagę na 
anons w dzienniku o Instytucie leczniczym „Spiro-Spero* ; pod- 
dałam się zaraz temu leczenia i wnet pokazały się pomyślne 
wyniki. Skutkiem odpowiedniego leczenia powrócił mój apetyt, 
opróżnianie stało się regularnem, sen silnym. Wkrótce mogłam 
już wszystkie potrawy trawić, a w 4 miesiące byłam zupełnie 
zdrowa. Tylko Instytutowi leczniczemu „Spiro-Spero* mam do 
zawdzięczenia. że obecnie w 70 roku życia zostałam z długo- 
trwałej choroby wyleczona. Z powodu pewnego wyleczenia i ta- 
niej kuracyi mogę ten Instytut wszystkim, którzy podobnie cierpią, 
najgoręcej zalecić. Z wysokiem poważaniem 
Teresa Horm, nrywatna, Wiedeń 16 Stillfriedplatz 5. 


Dependance 


Hotel Bristol trio. Teatr rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 
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Dobry zarebek uboczny dla gospodarzy rolnych. 
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jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


budowy murów, 
dachówek, plyt podłogowych i ściennych, żłobów 
dla bydła, rur wodociągowych, studziemnych 
itd. Nie ma lepszego ani tańszego materyału budowla- 
nego dlą miasta lub wsi. 
Nowe wyborne maszymy ręczne, do obsługi 
przez nieuczonych robotników, dostarcza 


Leipziger Cementindusirig De- Gaspary & Co., 


Markranstädt bei Leipzig. 
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Jeden z zastępców firmy przybędzie w najbliższych mie- 
siącach do Galicyi, kto więc chce otrzymać bezpłatną 


rozmowę, niech się zgłasza. 
Prowadzimy też korespondeneyę polska. 


[o przysłowie 
'nuosqoo Speni jaf 
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Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. 


Cementowe dachówki sa najlepszą ochroną 
przeciw nicbezpieczeastwu ognia. 
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Początek o godz. 9 wieczór 


Zaproszenie 
na XXI. Ogólne Zgromadzenie 


Powiat. Towarz. Zaliczkowego we LWOWIE 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


